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· : zwołania .l.i.gi: · Narodów 
dla 

!" 

rozffaż~nia· ·sprauiq .· Hiszpanii 
GENEWA. - Delegat Mek- w Hiszpanii w związku z woj,paragrafów paktu. 1lla.ną przez.siebie rządowi Wa-, witym rządem Hiszpanii. Nota 

syku przy .Lidze Narodów wrę ną domową oraz podkreśla ko Rząd m~ksykański usprawie !encji, który - zdaniem Mek- będzie opublikowana w dniu 
czył w dniu wczorajszym. se- nieczność ścisłego stosowania dliwia następnie pomoc, udzie syku - jest jedynym prawo- dzisiejszym. 
kretarzowi generalnemu Ligi ' r • • 

Narodów notę, w której rząd 
meks-ykański nie domaga się 
wprawdzie natychmiastowego 
zwołania Rady Ligi Narodów, 
ale zwraca uwagę wszystkich 
członków Ligi na poważne po-
łożenie, jakie się wytworzyło 

ł 

9 oliar laWinJ śnieinei 
BI40~RóD. - ":1' Alpach [udział w zawodach, zostało za I śmierć, a wszyscy pozostali od 

Sł?wenskich ~ pobl1.żu Te- sk<>c~n~ch. przez ~a winę. nieśli .ci,ęższe i lżejsze obraże-
rz1cz 28 narciarzy, b1or.ących Dz1ew1ęc1u narciarzy stoczy nia. 

: J ło się w przepaść i poniosło · 
• 

Sprzeczne· wiadomości · 
z lrontó1t1 hiszpańshich· 

SIGUENZA (PAT.) Kores„ położona jest na wysokości Cogolludo,_ , 
pondent agencji Havasa na 1095 mtr. Lotnictwo rzaclowe bomhar­
froncie Guada.lajara donosi, że Zajęcie Miralrio pozwala na dowało wczoraf z rana stano­
na całym odcinku tego fr?lltu nawiązan~e łą~zności po~ię- wiska po~vstnńców na, północ­
trwa. kanonada ariyleryJska. dzy oddziałami rządowyIUl, o- uych · odcmkach frontow Gua­
Lotnic!wo _powstań.cze brun- perującymi po obu stronach dalajara i Avila. Pod Cuesta 
bardu1e nadal tyły wojsk r7łl: szosy aragońskiej. Wojska n:ą cle la Reina oraz na odcinkach 
d~wych w str~f1e zawarieJ dowe ~najdować się mają obec Aranjuez i Somosierra - silny 
m1ę~y Gu~dala1ara a Tarace- nie w Odległości 10 kim. od ra. ogień artyleryjski. 
na. W czasie stoczonych ostat- · :• · 
nio walk powietrznych lotnicy . 

r:;s:::J~~::rącili ~wa samo- Skandal na meczu bokserskim 

nasypu. 
Dotychczas stwierdzono :; za 

bitych i ok. 60 rannych. W mie 
ście Dax zarekwirowano 
wszystkie prywatne samocho­
dy, które wysłano na miejsce 
katastrofy. 

P ARYż. - Pociąg, który wy 
koleił się w pobliżu stacji 
Dax, szedł z Pary.~a: do Hen­
daye i w momencie katastrofy 
szedł z szybkością około tóo 
kim. na godzinę. 

Of;'ókm wykoleiło się 4 wa 
gony, z ·kt0rych d'rn wpadły 
do potoku, płynącego równole 
g1e do toru. 

Sęim japoński uległ groźbie rzadu 
i-rozpatruje zmianę ordynacjfwyborczej 
. TOKIO: - ·w 'przeddzień ·o-· W obecnej chwili rząd pro­

d:róczenia obraz izby, ·wyzna- wadzi z przewódcami s-tron­
czony~h na dz. 31 marca, wy- nictw ·rokowania, dom::i.gające 
buchł poważny konflikt pomię się przedłużenia sesji. 
diy rządem a parlamentem, 
gdyż izba odmówiła przegłoso TOKIO. - Sejtn., ulegajqa 
wania projektu reformy wy· naciskow~ rządu, zaniechał ob­
borczej, który rząd traktuje ja strukcji i podjął wieczorem dy 
k-0 projekt nagły. . skusię nad projektami rządo-

Na zwołanym specjalnie nad wym.i. Jak wiadomo, ministro 
zwycząjnym posiedzeniu gahi wie wojny i marynarki do~a­
netu mJnisier ruarymu·ki wiec- gać się mieli aj~zwłocznego roz 
admirał Y onai · wystąpił z wnio wiązania sejmu, o ileby stron 
skiem o natychmiastowe roz- nichfa większości spowodowa 
wiązanie izby, jeśli głąsowitnic I ly odroczenie projektów usta­
nad nrojekiem rządowym bę- wy rolnej i ordynacji wybor„ 
dzie odroczone. cz~j. 

Jugosłowi~ński · dzieąnik rząd?wr 
pod redakcją komunistów 

Korespondent Havasa w 
Avila donosi, że w przeciwień 
stwie do zapewnień głównej 
kwatery wojsk rządowych na 
odcinkU Guadarrama nie były 
ostatnio pnzeprowadzane żad­
ne ataki. Działalność na tym 
odcinku ogranicza się od dłuż­
szego czasu do pojedynków 

BIAŁOGRóp (PAT.) Wiel­
ką se.n.sację 'W'ywołałO a1'eSzto­
wainie urz.ędnika banku naro­

Mecz . międ·z}."naro.dowy Po- 1 rzy - jak wiadomo - od kil- dowego i członka redakcji 
znań - Budapesm w boksie l kunastiu dni s.toczyli szereg dziennika „Wreme", Nenada 
zakończy! ·się 7l"'"Tcięstwem j walk, wyf'azili nawet gofo- Popo,\+icza, brata naczelnego 
gości w s.tosu.n.ku 9:?'. Taki.był wość wa~ki w posrozególnych redaktora tegoż dziennika, 
wynik wa1ki na ringu. Zgod- wagach, o ile zawodnik węgie.t Luby Popowicza, pod zarzu· 
nie jednak_ z regulaniem mię- ski nie wykaże nadwagi wię„ tern czynnego udział·u w akcji 
dzynarod<>wej federacji bok- cej aniżeli pól kilo, ale Wę- komunistycznej. 
serskiej (FIBA) mecz wygrał grzy się na to nie zgodzili. Za- W zwią22ku z a·res·ztowa­
walkowerem Poznań w stosun w·oonicy Powania nie chcieli niem prz·eprowad·zono rewizje 
ku 16:0, a to z tej przyczyny, się począilkow'O zgod·zić na ro- w r·edakcji „Wreme" i w han­
ie Węgrzy na zlecenie kierow zegranie wal1k u ile Wę.,.rzy kt: narodowym Luba F ,p-0-
nika ekspe·dycji p. Kanko\v-- nie zgodzą się na wagę. Osta- w·i·cz p:odal się do dymisji. 
.s,ky'ego nie stJrnęli przed me- tecznie z przeszło 20 min. o- Twierdzą, ż,e Nenad Popowicz 
czem do \\'agi. Polacy chcąc późnieniem rozpoczęto walki, I był cz.łonkiem komitęm wy­
pój-ś6 Da r~o J\Tęgrom. k~ó- ~ZYBllUJ°"C ~ wqi. ,,k~wczoao j·u.gosłowia.ńskiej 

partii komunistycznej. Poza 
nim aresztowano jesreze kilka 
osób, m. in. dra Dejana Popow 
wicza, leka:riza. brata Nenada 
i Luhy. 

Sprawa ta nabiera specjał„ 
nego zabarwienia w zestawie­
ni11 z .wywiadem, udzielonym 
przez ministra. spr. \V.ewn. k!l. 
i>_rałata Koros·zeca „Rheinisch­
Westfaellische Ztg", w którym 
ks. Koroszec stwierdza, że 
wielkie dzienniki białogrodz­
kie zarażone są komun i z.mem, 
nie wyłąc~ając organu rządo­
wego „Wreme" od (~hwili. ki~­
dy i'eg-0 naczel•ną redakcJę 
obją Luba Popowi ~:c. 

&rtyler_y jskich. 
PARYZ. Havas donosi z Ma­

drytu, że na froncie Guadala­
.iara wojska rządowe zaięly m. 
Miralrio. Mi~jscowDŚĆ ta znaj 
duje się w odległości Z kJm. na 
3l8da{KJ od UOIS'I aragQ~j j 

• • przyjemnie czas ' w „t\RAKOWIANĆ pl. Kosciuszki 7 
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Walki w Hiszpallii generalna próbą 
Kanclerz Austrii 

w RzymJe 
RZYM. - Pot-wierdza/ąc 

wiadome>ŚĆ o bliskiej podroży 
do Rzymu k8Jnclerza Schu­
s@nigga. i o spotkaniu jepo z 
Mussolinim, „Messagero' pi­
sre, że data tej wi7J"~Y nie 
jest jes·zcze ustalona. 

dla sztabów woiskowrch wielkich mocarstw 
LONDYN. - „Manchester 

Guardian'~yiisze, że wojna do 
m'O'Wa w Hiszpanii jest dla 
sztabów gl,&wmyah szeregu 
mocarstw pewnego rodzaju la­
boratorium doświadczalnym, 
jeśli chodzi o wypróbowanie 
nowoczesnych ł) pów broni i 
tnetod walki. 

Wnioski. jakie nasmv-ają się 
· aa podsiiiawie d0itychczaso-
wyoh doświadczeń, są natępu­
jące: niemiecka artyleria prze­
ciwlotnicza zostruła dokładnie 
<wypróbowaJD.:a w His7lPamii i 
o'kazata się całkoiwieie zada­
walają.ca, jak1kol!wielk niektó­
re z niemiecrkioh najmoW1Szych 
urządzeń przeciwLotniczycli w 
HiS7lJ>anii nie były używane, 
albowiem mogłyby ei~ stać 

mieeki~ okuruły hatdzo 6'ku­
teczne w działaniu, natomiast 
n.a.tarcie na siln:ie umocn~ne 
pozycje wyma_gato pop.a.rei.a 
c1Jolgów ciężki1oh Lub &rednich. 
Toteż na skutek doświadczeń 
his7lJ>ańskiioh niemiedlcie sfery 
W()jskowe mają dążyć d.o .zwię 
i.szenia ilości ciężkich i .śred­
ni1ch czołgów. 
Sprawność niemieokich za­

łóg czołgowych uwrażana jest 
za niezada,walającą, co zresz-

tą mają ,potwierdzać doświad- wnioski z wojny his21J?ańskiej, 
czema ostannj.ch maneW1rów to OiPinia sztabu niemieckiego, 
niemieckiich, gd"Zie _próby na- iż ofensywa prowadzona przy 
tarcia przy wspórdzialaniu pomocy małych i ruchliwych 
czołgów w trudiiym terenie siJ '7JID.otoryzowanych posiada 
nie powiodły się. niewielkie szaI11Se powodzenia, 

Floha niemiecka na wodach znalazła potwderdzenie, jeślli 
his?lpańkioh podobno zawiiod- tak słabo bronione miasto, jak 
ła oczekiwania dowództwa, Madryt jest w st.anie stawiać 
zwłaszicM j~H chodzi o więk-

1 
dł·ugotrwały opór, to powsta-

sze jedno.stki morskie. ,je pytanie, czy sil·nie obwa.ro-
OSTATECZNE WNIOSKI wane miasto lub kraj, w ogóle 
Jeśli chodzi o rira.tegiczne są do zdobycia. 

Pewne jest jednak, że ka.n· 
cle_rz nie będzie m6gł przyhyę 
do Włoch przed 9 kwieitnin, ~ 
to ze względu na swą podr~ 
do Białogrodu. 

Straszna Sm5erf 
dwojg3 dz?eci 

ŁUCE:. - We wsi Korytu.i„ 
oe, pow. Hruhieszow•skiego. 
d:tieci 00.wiiły się znaleziionym 
w polu granatem, pochodzą· 
cym z czasów w o jn y. 

W pewnym mt„mencie, wsku 
tek rzucenia granatu na zi.e„ 
mię, nastąip.il wybuch, który 
zabił dwoJe dzieci, a trzecie 
ciężko ranił. 11111ane innym mocaf!Siwom. Na 

lomiMt s.amoloty nj.emieckie 

.;. "'K~~lfo~A , Rządy Włochów w Abisrnii 
Rzeczoznawcy są Z1danla. · ,,. 

Olbrzym na at era : 
przemytn!cza 

łe 98.llloloty sowieckie po·sia- Us. un·e10 wielu kupcow pode1·rzan"Ch o szpiegostwo Wydział IV karno - skarb<>.. C:Iaj~ iPrzew.agę nad najn'Ow- :I wy stołecznego Sa,du Okręgo· 
szymi typami S·amolotów n.ie- RZYM. - Virginio Gayda 1 s.kie, :posunięty został tak da- b. Negusa, któremu dostarcza- wego doręczył akt oskarżenia 

.mieokiah. pol1emizuje na łamach · „Gior- leko, że wywołał nawet pro- ła z ln,dyj i dominiów brytyj· uczestnikom olbrzymiej afe-
lnini eksperei uważają nalo- nale d'Italia" z londyńsikim testy ze strony różnych czyn- skich z.boże dla armii abisyń- ry przemytniczej, zlikwid<>-

miast, że samoloty niemieckie „Times" na temat stosunków nikow włoskióh. Dalej pismo ski~j. wane.f przez straż granicz.ną w 
są najlepsze. tym 'hardziej, że ~ AcLdiis_.-A?ebie i. siwie·pdz~, s~wierdza, że władze włoskie Wydalono rówltież Francu- początkaoh roku 1936. 
S01Wiety miały wysłać rlo HiS'z re.P? zaJęclU stolicy ahi:s~n- musiały. wydalić z Abisynii za Besse, mieszkającego w A- Na lawie oskarż6nyoh zuią 
panii szereg iSWyeh najwako- skleJ władze wł?sk1e zareJe- kilku oszuątów. tlenie. Besse dostarczał podczas dzie 8 człoruków bandy ~!'ze• 
miitsz ah l<>Łników. strowały 870 frron ha~dlo- PierW1Sze wydalenie dotknę wojny broni Negusowi, a po ~ytu.iczej z Szenicer.em i Kre. czolca DOBRZE PRACUJĄ ~eh, z c.rego ?90 cud~z~em- to kupców, zrzesz.onych w zna wojnie zab:rial się do spekula- lem na czele, oraz 8 właścicie· 

Jeśli chodzi 0 sprawność I Eikioh. L1be~alizim, z Jak.1ego nej orgianiraaji „Mahometa cj.j walutowej, za co został ska li najwięks.zych w sflolicy ma· 
czołgów, to lekkie czołgi nie- korzy,stały firmy cudzoziem- Ali", która zajmowała się za zany na grzywnę p9Hora gazynów .ieclwa:bniczyćh, któ. 

pośredniictwem Hcznej sieci miliona lirów. Ponadfo ar·esz- rzy E•przedawali towary, spro 
wielce podejrzanych kores- tow ano go za zniewagę wła.dz. wadzane w drodze nó.elegal-

Nowa bur•a w p·a· •n5tun1·e· poudentów pochodzenia hin- włoskich. ne_j z Niemiec i Czechosłowa-
lt S~ li duskie-go, nie tylko handlem - Nie ule"'a wątpliwości - cji. 

11 • , , ale polit.yką i szpie.gostwem. konkluduje '\}irgi.rio Gayda - Grzywna, "'rożąca oskarżo-
DełegaCJB AraJJóW u emira ._ ;. „ ~W'elu " Hindwóiw, ltależą- że w. Brytania nie po~·r.ą,piła· n yin· z P'.O'V'Odu us,zczupleń do. 

AMMAN (fu.D5jordania).-I łyj~imi„ f>9łożY,t kres aliinntr cyc}i 'do bej organizacji, otr?-Y by ·na ~V'):oh teryto i_aoo .ko.Io: znanyCh przez. Ska.rb Państwa 
Emir Abdallah przyjął dele- ją rej syfaa,cji. · mali<> 0i tp o ~ytu1y . .agent<;>w malnyCh macz.e;, . mi Wł?s: wskutek oszukańczych machi 
gację sta.Mzyzny a'rabskiej, E.rnir oświadczył, że po ostat f ·?niS ularnych Jednego ~ w1~l1 ~obec os6h, s21kodząc~c~ 1eJ n a~yj, wynosi przeszło pół 
lclóra przedstawiła mu sytua- nich wypadk1wh w Palestynie ,c1ch ~ocars,tw .. <?rpamzacJa 1~terese>m na.rodowym 1 1mpe- mil10na złotych. 
ej~ ohOO!lll\ w Palestynie, wy- wlJilowił SW'OJe ~roki u rządu ta słuzyła rowu1ez 1nteresom r1alnym. 
tworzoną z powodu z.bro jenia angielskiego i <>trzymal pu-y· 
lię_ żyd.ów przeciwko Arabom. rzeczenie, że zostały powzi·ęte 

Delegacja zażądała od emi- ws zelkie środki celem osta tecz 
re, by pośpieszył z rpomocą A- nego zała twienia problemu pa 
i:abom palestyńskim i inter- l'estyńsk iego i przywrócenia 
wen~ując ,przed. władz.ami bry spokoju w kraju. 

Starzv generaltwie na emerulurze 
P ARYż. - „Le Capital" za- gen. ~Iarin de MoD11Jmarin prze 

powiada, iż w drugiej połowie niesiony ma być 21e stanowis­
kwfoilnia naLe.ży oczekiwać po- ka dCJiwódcy 9 korpusu w 
w~nych przesunięć na wyż- Tou:ris do szitahu generalnego. 
szych ~tanowi&kach w armii Na walkujące stanowiska do 
f:riancuskiej ze względu na to, wódców korpusów dziennik 
i2 szereg generałów osiągnął wymienia z tytułu 9Łarszeń­
granicę wieku (62 lata). stwa i zasług &'enerał0w: Bou-

rret, szefa gabmetu-min. Dala· 
Dotyczy to tą.k wybitnych dier, Rochari<l., dowódcę dywi­

wojsJrnwycli. jak gen. Du- zji w Constantinie, Frere, do­
ffour, doWódcy 3 kol'lpUSU w wódrę dru giej dywizji w Na.n 
Reims, gen. Moyrand, <lowód- cy, Schweissgutn, zastępcę sze 

1: 
15 korpusu w Marsylii. g.en. fa s?.ta.bu gen. i w reszcie gen. 

acques Pagezy, d"wócLy SI Orły, dowOdcę 39 dywiz.ji pie 
oiipUS1u w Dijon. Poza tym cho ty w Niizzy. 

Król Jerzr nie pojedzie do kolonii 
LONDYN.-„Daily Mirl'lror„ Jak wiadomo, uroczysrości 

don.osi. że :kiról Jerzy zaruiechał kor001aicyjne króla Jerzego ja 
projektu wizyty swej w domi· ko cesarza lndyj w New Del­
niaoh, która miala nas1ąpić po hy zos·tały jiu.ż dawno odro­
koron.acji. Parę króle'WS!ką za- cze>ne. 
~tąpi k.siiąż«( i księżna Kentu, 
którzy udadzą się na przeciąg Pow·odem tego }esf życzen'ie 
8 miesięcy do Australi~ No- króla pozo.stania w Anglii 
wej ZeLa.ndii i Południo-wej A- przynajmniej w pierł\Tszym 
Eryki. roku panoWlllnia. · 

Chciała DłZ!liilł chrześciiańst·"~ o 
I to wywołało groźby konsula 

BEJRUT. - Młoda muzuł- sytetu, grożąc poważnymi kom 
manka, obywatelk~ iraksk~, plikac,ja.mi. 
studiująca na u.niwersytec1e Groźby te d'O,tyczą ewentual 
amerykańskim w Bejrucie, po nego zakazu s.tudiowania na 
stanowiła przyjąć chrześcijań tym uniwel'\Sytecie młodzieży 

. s ~w<>. Na wi,adomość o tymJ iookskiej, która mogłaby być 
konsul irakski in.t erwen~ował ~a;aż?~ na wpływy chr~eści 
energicznie u rektora umw~- .ransk1e i zmuszoną. do zmiany 

~i&il JD,Wnłma~iej. 

' 

P ~tia ro In· cza w Japonii 
ma duże szanse przy wyborach· 

TOKIO. - Na wniosek pre· 
mie;:a Haiszi, cesarz wydał za 
rządzenie o rozwiązaniu sej· 
mu. 

Nowe wybory odbędą się w 
końcu kwietnia. 

TOKIO. - Nowe wybory 
odbędą się 30 kwietnia.. Zda­
niem kół politycznych, wybo­
ry te przyniosą wmnocnienie 
partii robotnic~ej i drobnych 
ugrupo.wań, nato.miaist kieru­
jące dotychczas stronnictwa 

spodziewaj~ się nieznacznych 
tylko przes.u.nięć .w układzie 
sit. 
Krąży pog·łoska, ' iż rząd we· 

źmie udział w kampanii W)'­
hol'czej, W ostatmiej chwili 
ma on przy pomocy grup woj­
skowycli i na·c.fonalistycznych 
stworzyć nową partię rzą.do­
wą. 

Wątpią ta jednak. czy akcja 
la powiedzie się, w najlep­
szym raz:e o.drocz'One zostanie 
przesilenie rządowe. 

Urząd prokur. 
przeciw lekarzowi 
Urząd Prokuratorski wniósł 

~sze:riną skargę odwoła~14 
do warszawskiego Sądu Apela­
c:y jnego w sprawie sfołec1.111& 
go lekarza dr. Jerzeg<> Fin­
kielkra u ta. W czasie kontroli 
recept na narkotyki w war 
s·zawiskich apookach, zakwe­
stionowano pewną liellhę re. 
cept na morfinę i i.nne środki 
uśmierzające, ki.>re wystawio 
ne były przez dr. fi.nkieUaa.u­
ta. 
Wł'adze prokuratOTSkie do­

patrzyły się w tym karalne­
go sizafowania nal"kotykami i 
wytoczyły lekarzowi sprawę 

• • • • karną. Stale mówi sae o wo1n1e je~:k?ek:i~~Fiil1e1k~::~~~~ 
mając, że recepty te wysta-

LOND YN. - DeLegat St&; j le1n. jest redukcja zbrojeń, E- wiane były w związku z zale· 
nów Zjednoczooych na Jronfe- uropa jed.na.k. nie wydaje się ceniam.i leczniczymi. 
ren.cję cukrową Norm.an Da- sl: lonna '· ·'.> rozibrojen~a w Obecnie Prokuratura wnio-
vis przybył na pokładzie stat- chwili ol. c-cn,ej. sła przeciwko wyrokowi unie 
ku „Man.hatita.n• do Plymouth. - Gotowi jesteśmy - za· winniają.cemu apelację, tak, 
OświadczyJ on d'Zienn..iika- kończył Davis - współpraco że sprawa ta będzie rozpoma 

rzom, iż nie posiada tajnych wać nad wszystkim, co może '<\Tana ponownie. 
instrukcyj pre.zydenfo Roose- doprowadzić do zabezpiecze- -----------­
velta w spu-awie planu, mają- nia pokoju międzynarodowe-
oogo na celu unikn.ięcje woj- go. Frontem do Moria 
ny światowej. ---------„.-... „„..,„ ... „„„„„„ .... 

Davis dodał, że AmerJka 
skłonna jest wziąć udzia w 
:Qlanie obniżenia taryf celnych 
Gotowa jest również uczestmi­
czyć w wysiłkach, których ce-

Szcześliwe Zaleszczyki 
bo . tam Jest słonecznie I ciepło 

ZELESZCZYKI. - Pod-czas,, mometr w słońcu dochodzi w 
Krwawe starcia miQdzy gdy z różnych stron kraju do- ~ludnie dQ 40 stopni, Tote~ 

Arabami a Turkami Chodzą wiadomości o śtllieży- Od tygodnia wre w całej pełni 
ALEKSANDRETT A. Doszło cach i wichura,oh, na PodoLu w~os.enna praca w polu, ogro· 

do w.ielkie_go starcia między jest ci~ło. Ludność Zalesz- dach i sadach, . . 
Arabami a Turkami nn ulicach czyk obchodzi.la tegorocwe N~· gwałt czy~u się przygoto 
miasta. Powodem starcia stał. święta wielikanocne p.rzy nad- wam a w pensJona~acli, idt~ 
się statek turecki, który zawi- zwyczaj słoneczn.ej i ciepłej Zaleszczyki U.czą s_g1~ z tym, ze 
nął do portu w Aleksandrecie pogodzie. Słonecwa pogod~ będą jedynym w Polsce ur.d~o 
i .na którego cześć ludność tu- utrzymuje si~ dotydwzas uiie- wiskiem, kt6re r~z.~m1e 
rock.a uudziła ma.uileatacj~ pr.zerwa.uie od wielu dDii. a iet swój sezon już w kwietni11o 
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Prima aprilis 

Dzis· · masowe ·:rozdawnictwo 
. ~ ~ ~ 

pozostalrch . przedmiotów. ·~z li·omoc; ·zimowej 
~w zwiipku s naat.aniiem wio-I fet6w pozostało jeszc7.e wiei~ I Mieszkańcy Wareza.wy, k.tó-

Subiekt Kuba, najdowcip- my komitety po~ mnowej przedniiot6w nierozdanych. rzy pragnł\ skorz"Y5te.ć z roz· 
n.iejszy subiekt w sklep.ie pana ukończyły swoj" · akcję roz.. komi.t.ety przed osta.teczną Mkl dawD.ictwa wmm się - zgł~ć 
Pipmana, o.9wiadczył swym ko dawniezłl. Ponieważ mimo bar wid'80jłl swoich prac wydawać dziś o godzinie pierwszej ·JYJ 
legom: dm wydatnej i zadawalającej je będą dziś na terenie cale-- P<>łudniµ na plac Ma:rszałka 

::i~t~S~ MO·tn;· ;k;~zum ieCłi~;ąc Mę 
00 t0 ~!:a~,z;:a= ale._Polskie· Radio ·mog. lobr ·buf rozs.1dnie1·sze ·· powiem szef owi •• ł<>huz". . • 

rozrywkii 1; obrzędu pogi:zebo wyęofyWaĆ.· _. - Zwariowałeś?! Onegdajszy ~zeb baro· 
- Nie bójcie si~. Ja fyllCo po na cy_ga.tlOW polsKi-ch Mateja· 

wiem dla ka wału. żeby był do sza Kwieka. nasuwał wiełe 
wcip.- cierpki.eh uwag .na temet na­

Dalszt\ rozmowę przerwało szej kultury i po prostu dQbTe 
wejście do ~klepu szef a. go wycho.wa.nia. 

K uha podszedl śn1ialo do pa Otóż }Y.Jgneb ~ przemie· 
na P~mana i ku zdumieniu nil się, nie Wiadomo._. jrudej 
swych kolegów rzeczywiście przyczyny, w operetkowe wli­
powiedział. dowiskO, w którym ud1Jiał 

- Dzień dobry, panie szefie. wziął nie tylko tłum cieka-
Pan jest łobuzi wych, gapiów, kumoszek i lo· 

Oczy szefa błysnęły groźnie. huze-rii warszawskiiej, ale i 
- Co?! Jak?! Jak pan szanujące się Polskie Radio. 

śmie?! Gdy znaleźlriśmy się na kil-
- Ha, ha, haf - wybuchnął ka minut przed pogr.zebem na 

śmiechem Kuba. - Prima apri I ulicy Chałubińskiego, gdzie w 
lisi Ale pan szef dał się na- k08tnicy szpitala Dz. Jezus 
brać! spoczywały zwk>.ki ś. p. K wie 

- Co to znaczy? ka, zebrał się już k!ilkutysięoz 
- Przecież dziś się o.szuliuje, ny tłum, w którym ku jakie-

dzi§ się mówi wszystko na oo muś tragi-cmemu zdziwlieniu 
wrót! Jeże~ ja panu powiedzia g?rowa!Q au.to Polskiego Ra­
łem ..łobuz , to znaczy że pan d1a, z ustaw:ion:ym na dachu -
je..~ szlachetny, zacny człowiek.. mikrofonem. 
Anioł można powiedzieć. W pierw 1z.ej chwili przypu 
'-Więc dlaczego pan mi po- s~~Liśmy, że .to tylko jakiś 

'Wiedział "łobuz"? złośliwy zbieg okoliczności 
- żeby był kaw_!lł prima a- sprowad~~ e.kspedy~ję radio­

prilisowy •. P~ecież, żebym ja wą w, m1e1Eoe, z ktorego wy.­
panu powiedział wprost, że pan ruszyc ~ pogrzeb, ale . okaza­
jest kOchany szef, że pan jest ło .si:ę, ze wszystko było prze­
ideał szef a. to by nie- było żad myslaue. . 
nero dowcipu! A tak był dobry .- B~z.iemy pog~zeb trans­
kawał i przy okazji pan się do m1to~ac przez radio - zako-
w.iedział. jak personel pana ko mufikowano z dumą. . 
cha. Pan szef je...tj szef, to daj . 1,~~eha było n8:p~awd~ „~ę 
Boże zdrowia. U takiegó się z h1ęc . , . Bo ~rzeciez ~ Jakim 
przyjemnością pracuje w pocie celu miało s!lę to !oble? . 
c2:oła. Takiego drugiego nie ma Wzg!ędy po~azne mu~~y 
w Warszawie. zupeł111e odpasc, szczegolillle 

Szef słuchał wiruszony tych na tle ?ekorae/i tłumu war­
wyznań i poklepał Kubę ser- ~zawsk1ego, ktory przybył tu 
decznie po ramieniu„. .T~ na operetkę. PozostawałJ 

- Pan jest dobry pracownik, więc względy .„roz~ywkowe . 
panie Kuba ... Pan rzeczywiście A~e cz~ .Polskie Rruo .upra~­
pracuje za dwóch... D11one Jest do urządzama sobie 

Koledzy Kuby spojrzeli na 
siebie por~umiewawczo; Cwa­
niak ten h..uba! Umie się przy­
pochlebić. 

A ~uha kuł żelazo póki gorą 
ce. 

- 7..a dwóch ?J Ja pracuję za 
trzech! Dla takiego dobrego sze 
fa, to ja wszystko zrobię. 

- Panie Kuba! - oświad­
czył uroczyście szef. - Pan od 
dziś dm:1:aje pod wyżkę. 

~1!1>a aż poczerwieniał z ra-
dosct. 

- Panie szefie! Bardzo dzię 
kuje, bardzo!. .. 

- Nie ma za oo - uśmiech­
nął się dobrodusznie szef. -
Pan wie oo to znaczy podwyż 

ka? 
-Co? 
- Że pana wyrzucam na zbi 

ty pysk z ~sady. 
-Cooo?I 
- Przecież dziś się oszukuje, 

dziś się mówi wszystko na od-
wrót... , 

- Pa.„ pa... nie szfiel -
zbladł Kuha. - Pan mnie wy­
rzucą? Dlaczego? J 

- żeby był kawał prima a­
prilisowy. Bo jak ja panu po­
wiem, że dam poo wyżkę i rze 
czywiście dam, to gdzie tu bę­
dzie dowcip? 

Napoleon Sądek. 

wego odbywającego się do te- Pofołg-0wałia sobie zido ul[­
go wszystkiego· według oh· ca warst.awska, któria nie prze 
rządku chrześcijańskiego?! hierała w środkach: Dochod:lli-
Więc to miał być napraw-tlę ło nawet do tego, że łobuzeria 

wesoły report.aż radiowy z po· kle~a po zadach konie od ka 
grzebu barona cyga.nów?! rawanu, ' .a ktllM6zki uk.tad-

Na szczęście ten na wskroś Idem zbliżały si:ię do trnmny i 
makabryczny pomysł został opukiwaly ją, żeby sprawd2'lić 
zaniechany . . Najwtidoc.miej o z jakiegO" materi8.łu została 
pomysłach panów :reporterów sporządwna. 
dowiedzi.ał się ktoś z .rozsąd- Tego już doprawdy 'Z8. wie· 
nie myślącej dyrekcj4 ho w le! Na przyszłość władze poli­
QStatniej chwll(i, tuż przed wy _cyjne powinny tego rodzaju 
Puszeniem kionduktu pogrzeho 

1 

o$miiiesmniu najsmutniej.szych 
~ego 7'(.)jęto z da'=łm mi_krof~ phrz~dk6w zapohiec i to rady 
i auto zaczęło się delikatnie kalniel 

Jak to donosiliśmy w Belgradzie został podpisany pakt pO­
między Włochami a Jugosławią. Oto na zdjęciu ministrowie 
spraw zagranicznych obu państw: z lewej strony hr. Ciuno, 

z prawej - Stojadinovicz. 

Nie wiedział, ie iest . żonatr 
Mieszkaniec Paryża, · Grare,~erwca ~917 wziął ślub religij 

tylko dzięki przypadkowi do- n-y i cywilny z panną· Augusty 
wiedział się, że jest od 20 lat żo n.ą Dedhuit. . . 
naty. Można sobie wyobrazi6 Gra.re był niezmiernie zdu­
jego zdumienie, gdy mu zako- .miony tą. wiadomością; Gdy w 
munikowano tę wiadomość. końeu otrząsnął się z wrażenia, 

Grare'owi potrzebny był ja- jakie o~a na nim wy~arł~, ~­
kiś dokument i w tej sprawie komuruko":ał urz~o~ ze 
zwrócił się do komisariatu poli pod?zas ~oJny zo~tał crężko ran 
cjL Tam musiał podać -swoje ny 1 ktoś mu wowc~ skra.c:łł 
personalia, które urzędnik spra doku~~nty .. P!awdopodobrue. 
wdził z wszystkimi danymi, do . zł~z1e1 ozemł ~1ę .z panną Ded 
tyczącymi jego osoby i znajdu- huit pod nazwiskiem Grare. 
jącymi się w . komisariacie. •••••••••••• 
Wszystkie dane prócz jednego. C JC E 
zgadzały się co do joty. Gra.re Z.YTA I · 
twierd.ził, że jest kawaierem, a s· w· I at p.r z'y g Ad 
urzędnik mu o.9wiadczył, że 1~ U 

. 

uprzednio w dowody ósohisłe. 
bądź w odcinki zameldowania. 

Wielka liczba nagromadm· 
ny.cli przedmiotów pozwo1i ·ko 
mitetowi obdarować wszyst„ 
kich tych. 1..'iórzy się zgłoszą. 
Między innymi rozdane będą: 

Ciasta świiąteczne. grzyby 
suszone, giarderoba, bielizna, 
pościel, koce, na9zynia oo· 
dziennego ~u, dwa pia.ni· 
na -dla tych bezrobotnych, kt& 
~ okażą dowody swej muzy„ 
kalnoś.ci, rowery, motocykl i 
wiele i.nµych, bardzo cenmycll 
pnedmii-Ot6w. ' 
~ zebranych przemówi~ 

członkowiie komitetu oraz jalt 
zwykle pan prezydent Stefa 
Starzyński. . 
MiesU:ańcy miast ~rowmct­

nalnych winni się zebrać rów. 
nież dt.iś o god2liin:ie pie~ 
po poJ udniiu na placach pr 
magistr.ata.mi. 

Dowody osobiste trzpne6 
należy w ręku; gdyż policja 
n.ie będzie dopuszczała do plr 
ców tych, którzy il.eh nie ~ 
posi.ada.Li. 

Rozdawnictwo warsza~ 
tran.smHowane będzie pl'Zfm 
wszystkie rozgłośnie Polskie.. 
g--;> Radsia, róW'Illież i na zagnt.. 
nicę. 

RAD•O 
6.311 P!ojń „ICledY tańna -4<1]ą zo-tW'' . 

6.33 Ginmasotyol<e. 6.SO ,.O nowcj z.mia1le 
1< - ienclar.z&" - wywied. 7 .30 M\JZYI:&. 
7.15 DZ>ieMilc poranny. 7.lS P<i•rę ł·nforn1• 
c)'i. 7 .30 Kopela I.udowa. I.OO Alldycja oi.' 
ukól. U . .30 Poraneolc rnuzycmy d la mł-:> 
dz.ioety mól irednidL 12.03 Koncerit. 12.CI 
Dziennik pot.lldniowy. 1Z.50 „Bo.gaawa w 
niedocęnK>nyc:h nawaza<:h". IS.OO Wiado­
mołci gos,podorc.te. U .15 Koncer1 rozr)'Wlr. 
16.00 „Sltrzynkoa ogólna". 16.15 „życie IWl­
llll'allne · sloliocy". 16.20 „Ch'll'łlka pytań". 
16.36 • .J>~n>, loolyMrild, Ml(enady'• - looft. 
cert. 11.00 „Precz z lrx>bkltanal" - „He­
lon. 17.fS luctwilc win &eełhoV(ill\• ICwinleł 
na tortepl'81l. 17.50 „Ksią2ka i wiewa": O 
lcslątce Zi.sc;hlcl: „}ep011ia". 18.00 Pog~ 
lca cl<JtUllll.na. 18.13 Wiflld<>mOłcl aportowe. 
1a.20 Mu%Y'lc'a (płyty}. 18.50 Pog&dCll'rlc-a •· 
tuaatna. 19.00 Teatr Wyobraźni: „CyłrytflV 
sycyiHjslc.fe". 19.30 „f.l~lcil pllrf ~ 
nkl" . 20.30 „Kosów - cent•rum pr:remyalu 
!<Udowego". 20.-46 Drierinilc wieczorny. 20.51 
Pogaoanl:ia lllttllelna. 2' .oo XXI audycja ł 
cy0klhl ..r~YIW!n:I laomporyto!ó'M polakldt'\ 
21 .50 ~. :n.6 Muąla tmnecrne, 

GIELDA 
Na wcwrajszym zebraniu pełdy 

notowaDo: 
Dewizy: Hola'lldia 288.90, Berlht 

212.78. B.ruhela 88.84, Gdańsk 100.00. 
Kopenh,aga f15.15, Londyn 25.79, No­
wy Jork 5.27 i jedna czwarta, Par;t 
:u~. 

Papieey procentowe: • proc. pot. 
konsolid. 52.63, 7 proc. poż. stril>il 
'68.00, 3 proc. pot. prenl.. inwmt. 
M 15, • proc. państw. poż. pMm. 
dolar. 4'-75 - 45100, 5 p.roe. pot. 
kon wera. 54.50 • 

Tarapatg .. pona tatg" Ucieszne przygod7 
Walentego Gr7pki 

Pan Walenty 

chce byt 
od walny 

EJ . ~, . NI! BĄOi 
FIW!REH . U HNIE W DOMU 
JA J1:5TEM KA<'LEM. A , 
MOJA HfipD7.IA M~ SWO«i 
I 81\STQ • 

NO~AWs DO OIIEl:A! 
-KUNDZIUc.COTAM Pl~ 

W GR,ETACH ? 

'E ,· NIC. SPKJALNEGO.„ 
TVlKO Q'ł.IAOE~OWA TAK 
S.llRAl:R SWEGO MEZA. ŻE G9 
Pill~IEZIOtłO 0052PITALA. 
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Porwanie .lanaesa 
James j~nalku UJŚlniecluu\ł się i ~ri; 
- No.„ rozumiem iprzoooież.„ drobna krad~iei. 

· eo?. •• Nie bójcie si~. j-eetem. ..swoim" czilowiekiem„, 
noan 1ię na tej roJ.>o.cie.„ 

._ Hej, stary dzin.d:zie, rs.d1ę ci po dobreml'll, 
idź awoj,ą drogą _... za~rz:Jniał jeden z Chińczy­
ków, ohrzncajttc go podejdiW}'lDl spoj'rreniem. 

- Ni~ ikrzy.cz pain. ta.k głośno, jeszcze policj.ą 
· moi'Je usłyszeć... ~ Jam-es etarał siQ w dal1S1Zym 
oiąg11 grać $W'Ojil\ T"Olę, zdając &<>hie jednoczefoie 
sprawę, że musi się szybko tl4 coś ~ecydt'Jwnć, 
ponieważ k0$z był jut prz}'11llocowany do ,riks7.y 
i jeden z Chińczyków ~przą,gił się do wózka. 

Ale 1114 co miał &ię decydować? W yciqgnqć 
swój automatyczny browning i eitr:zelać oo Chiń~ 
CZ}1JCc)w? Z pewllOŚeil\ byli uzbrojeni i nnjpro:w<lo~ 
podobniej zdołają go położyć 'VrlJ1lem. ~anim je-
cze wyciągmie rewoliwer. . 
. Co należał<> ·ucz;yinić? James był g'Jęhoko prze~ 

\:onany, że w koszu, w kt.órY!Pl wmyślnie wyboro­
wano otwory, 7JI1ajdowal się człowiek ... 

- A może jest tam umieszczona Anma Moret­
Ee l - przemknęło mu nagle lotem bły6kawicy 
~z myśl. " 

frzede wsz~tkim s!ofografo.wał wszysitldch 
Oiińczyk6w, .stojąicyoh przy koszu. Naoisn.ąl gu­
~k katarynki, w kióóre,j u.mieśoił aparat foto·gra­
ficzny- i '.lcl;isza była. już gotowe. NM~9pnie rzekł 
ostro; 

NoH1ela 

- Shicl:ia~e. wł~ ~C>IO P!KWtm:iclo w ko· 
ftZu..., :W.szy&~ko wid:aiałem.„ Jeśli n.ii) kupicie 
mego. mHczenia. 'UdlJDl eJę :u.a policJt i W1Szyatko 
.opowiem..„ 

W y01a wiaj'° łie słowa. Jam es apogll\IClał ua r•· 
ce Chińczyków, chi~ 1tJwi,crdzi6, czy o!iwyc. ią ie 
broń. Sam zał tr1~iil ~e w kieszeni.. ~ gP­
towy kaiidej chwili wyo1um.46 Nwol~r i ot.wo· 
nyc ogień. 

Ale Chińcz~y nie zamien111J ucz~ić µżytlro 
i bron.i.· Uśmjccliiięli się, a jeden. z nim oawiad· 
ozył •p~k~jnyui tonem: 

- W idocwie musiałeś dzimaj idy6 bardzo 
wiellkll ilość opi'U!m. allbo w ogóle j1eeteś niespełna 
ro~umu ... łeszicze raz proeimy ci~. 8.hy! nie zawra· 
cal 111am g ·<?WY i pos'Zedł s:woj«l drogą„. 

Jarne11 chcrnł coś odpowieidzie6. ale w tej ea„ 
meJ c.hwili ~ocietnniało mu przed oczami; .f.aki& 
czarny _pr'Z·edm,iC>t ap~dił mu na głowę i 21.aslonił 
~warz. Za·czął 1J.ę dusić i czuł, że za.rai mtirac1 przy„ 
tomńość. 

Chciał krzyczeć, ale dos u.wiąd m'll jut w gar· 
dle, chciał wyciągnąć z kieszeni swój autolJllatyci.­
ny rewolwer, ale stracił panoiwan.ie nad r~ą„. 
Do jego uszu dohiiogł M'try, jak brzyt'Wa głos, 
kt6ry rtekł po angie.hiku: 

- U,Nliśmy cii; wre~zcie, Arturze Jamesie; 
Saim. wpadłeś n.Ml w r~ce„. Dz.iękujauiy ci n to„. 

}Mlles .nie już \Illie odcZlUwał1 me wiedział co 
$iq d'ziało wokół ni·e.go. W ci~gu ki.liku. milllu,t cal· 
kPwicic $tracił pl'ZytolDllloSć. 

* * • 
James nie omylil się w S'\vmch puyp\ltllzczeniacb. 

W koszu i wyhorowan}-m•i otwarami ueczr.wi· 
ście znajdownta się Anna Morette. RewolucjonJ,,. 
ści obawiali się · ją uk'l'ywać w Szanq-haju. Zdawali 
sobie bowiem jasno sprawę, że dz1esią1Jki detek· 
tywów, któryeh zmooilizowało „Intell1gence Se?" 
vice", w koucu wpadnie 1118 troip porwanej agent­
ki. 

N ajprostseym wyjściem było ~gładzenie jei· 
i p<>chowanie, ale Jakacki za wszelki\ oenę chcia 
pr2leprowadzić awoj pła.n i p06tawić Annę Moret" 

te przed 1u~da.mi 80'W'!iecldmi. Jeśli już nieheiipiecz­
u agein.tka 41-llgiellska wpadla w r~e cliin.Blkich 
rewolucjonistów, dlo..czego nie miau.oby jej prze­
wieźć do Rosji Sowieckiej i tam wytoczyć proces, 
kt6ry by wstr,:ząs.nąl ~iatean? ... 

Jeden z rewo1uejonist6w, student chem•iii. 'WIY­
pał do jedzenia ADIIly Morette proszek uaseinny 
i w p6ł godziny po posiłku niebezpieczna agentkę. 
iaipadla w tak gł~haiki sen, że ~u.pełnie nie zdawa· 
ła sobie !prawy, z tego co się woKół niej działo. 

Ryba.X, przyni~ł duży kos1z, wyborował w ninJ 
parę ~twor0w, aby do Wll'*ru dMtAw111ta sią wię„ 
kaa iło.445 pt1Wi~n-. . 

No>Stqpitie u~iPUq Annę Morette rewoluejon1„ 
6oi wł-ożyli do lioe-1la, przylt\ooowali jl\ ~murami 
do (tnłl, i post(lnQWili U'Wllę:lli•Otll\ W'"WieźĆ IJl4 rrk• 
ny daileko za miasto. Ba}j 1ię użyÓ w tytn oelu 
au.ta. to mogłio howirim przyciągną6 uwagę dote.k­
tyw6w. Natomiast przewói koszów na ri'kt'zaeb 
jee.t w Chiniach ajawiAJdem c<><łden111ym, W teą 
tłpotóh ch·iń.scy kupcy wożi\ swoje towary na tug 
i z ~wrotem., 

'.l~uż przed dio.mem rybaka. ufiriymałe się rik­
na. Kilku rewolucjonistów ~niosło koei, i da· 
ł«!'ka zaś stał na siraty Jaks.clr.i i bystrym oki&rtt. 
obserwowa.ł, ezy ntki s1~ nie zbliża. 

Spoe-tl'iegłezy wchodi.ąeego w ulicZtkę rlar«go 
klltuyniu~a. z miejsca _p. ·owiał w nim Ja.meea1 hr„ 
lego wap6tprlłCOW1liikn C~-ik_i. le<ctnYllJ: SUJJeUl zna,.. 
lad się przy Chhk~yka.ch, & ojącycli w po.blih 
kosu i szopnllł do nich: 

- Tym. kataryniiarzem, który tu się zhlijia je1t 
11zpleg. Artur J.anie.e ... Bierżcie go iywce!„. -

Powiedziawszy_ tQ, Jakacki ~n;ybiko W'ikł w fit\'" 
si~·nioj uHcice-, Nie cliciał bawi-em, aby Jam.et1 go 
iipostrzegł. Był przekonany, że James r6·wuież hv 
S'O '2: miej<S·ca p~nmał. J.akackj z tak błyskawiczną 
siybkoś,cu\ flkrył ~i~ w hoeZ'nej ulici.oe, tę James 
woale go :nie 51p.o!>trze~. 

Chińczycy, którzy stali przy ko.szu, mieli przy 
sobie silny środek nasen;ny, spreparowaµy puez 
s-tude-nrta, Od chwili otrzymania go uie romtawali 
sił( z nim, będąc ~ofowi użyć $0 po rai drugi~ w 
chwili gdy An.na \ro~tte ohudz.i się przed euseDJ-. 

Usłyszawszy, że mają p1rzed sohł\ słynnego 
s11piega an~iel&kiegio, Artura Jamesa, przyhrali 
oboNtne mu1y, ahy nie wzbudzić w nirn podejue~ 
uin, że woie·dzą kim jest. Umyśl1D.ie kazali mru się 
oddalić, a je<lon z nich w pewnej chwili ~ciąg­
nął niespostrzeżenie z kieszeni czannł\ cliustk~ 
i zarzuciJ Jl\ JaIDesowi na głow~. Gdy szipieg był 
już skrępowany, ol:iłeli c.husi.k~ środkiem nueu· 
nym. i po kilku chwilach Ja.mes łtraeił przyt001„ 
nf)Ś.Ć. , 

Obecnie w rękich rewohtcjonist6w znajdow•~ 
ło się d'V-oje szpiegów, Ale u.kr"}'Cie ohojga nie na„ 
leżało do rzeczy łatwych. Musiano teNl: Gii~ć 
cały plan. 

- Gdzie teraz ich ukTy6? - Jakacki ia.pytał 
~ 21aklopotanie.ro towarz.yszy„. 

· Dalszy ciąg j11h-o. 

I 
sta,pili do 7lmieniania ~go gar miejsca Joe Brownlownowi. wlono i pomimo że nie spoglą 
<leroby i w tej chwili Tony od - Dotychczas mieliśxµy szczę dał w tamtl\ stronę, wyczuwał. 

- .- ' krył, że Jack j~t ranny. ŚCie - oaezwał się jeden Z męż f.e W pokoju są f)O.Jk.janoi. 
~ę 6 ft '1łler - Do diask'a. dlacze"'o nie ciym. · - Josit o wiele pó~n!ej nii 

' powiedziałeś mi tego ;f razu? - Może - od.parł ponuro przypuszczatcm - rzekJ ne-
Jaick HardcQStle z calej !i iłv zbędny. Sprawa dotyczyła wla Zostałeś raniony, co? Tony - ale to ramię! Jack. gle j;}den z ~oliojantów. !llpO" 

hi~gł pr.zed sieMe. Za nim ro'z mania do trudnej do ro~pru- - Nie, pokaleciyłem się ty} podnieś ramię ~o góry! glit\daiąic na zegaręk. 
liegaly się okrzyki strażników eia kasy, a Jack był uajzdol· ko o drut kolczasty. Bą;dź spo~ Jack na próżno starał się za· - Tak, jest j11i pię~ mlnuł 
Pragi_nął si4' znaleźć od nikh niejszym i najostrożniejszym k<-Jny, Tony, t·o mi nie prze- dośćączynić kmu żądaniu. Za p.o wpół do dziewią.tej~ad 
w o<łległości" 250 metrów, na pracownikiem. w tym „za wo· sikodzi w pracy. nim Tony zdołał jes-icz.e coś p<> czyl karcmnuz. 
tyle bowi~ jak słyszal n0$i- dzie". Jego s:obukn spoczywała Tony rolikazał m~c~mom wieidzń.eć, na ho?yzonde u.kal.4 - Kt611a? - za.pytał zgar-
ły ich karabiny Ma.rtini-Hen- w silnych rQkach ł u~znycli ko>ntynuować pracę. Ubranie, ły się czerwone światła i roz· s·~eyny policjant. 
ry. O tym. aby puścili się za pa.I.caoh, a. M kilka minut j~· które nałożył Ja-Ok, nie było legły- si~ gwizdy, Policja! Był 011 zwolenin!k.i<enl 2-ł-go-. 
nim w pościg nie mogl9 w ogó. go prawe rami~ zes:zity-w:nieJe, now,e, w kie, ~niaoh tkwiło - Zmykaj natychmi4$tł:. - dzimnego system1u okmla~i• 
łe być mowy. Noc była. ciemną a więc będzfo nie~diltne do pra mnóstwo drobiazgów, znnjdo· zach:rypni·ętym głosem wy· ciaS'U i starał się _go wpi.rowa„ 
.i :.mglista, mmiel.i więc bacznie rr• jaką ma dla niego Tony. wały się tam ~ównież dok~- krzyknł\ł Tony - maaz nieco ddć w okolicy. Ale wieśuiary 
czuwać nad innymi więźnia· Zdawał sobie sprawę, że he..rszt mentv w.:rstaw1one na nazwt• gl'osz·a, rób co chcesz, a gdy kpili z jegt> słahoetki i karl.'.'ii:­
mi. Nagle Jack zatrzY!llał się. bandy nie będzie :mu pomagał sko 1rJ Hrownlown.a, huchal- ujdzies~ Nk policji. tym le- marz umyślnie podał tllk do„ 
wajdował się w odległości w dalszej uaieczce. gdy dowie I tera :i: Piw.lico. piej dla oie.hte. u Jnnie m.oieu kładnY. czas, aby mu doku..-
treystu metrów od kamienio- się, że jest ra11my. ·- A teraz je.sz.e:11e tęioe - wówc~ si~ ~jawić dopioro, cz;yć. 
łomów, w któtyoh pracował. Jack dotarł w koP.cu do, ezo-- rzekł jeden z męż.czy~ kt6ry gdy ramię cabkowicie ~i~ wy. -. AkurM, pięć Dtintrl po 
Uśmiechnął s<ię do siebie i po· ~Y i skierował się na południe, tri~· mal othriymiC! l'~kawioo goi. wp6ł do dziewią.tej - powns.. 
mkną.I dalej. idąc lewą stroną drogi. Tak wyClziclajj\ce kwaskawĄ woń- Jac.k wiedział, że puecimte riył k~l"<)m»an„ • 

Pomimo ~ odległoś6 W1"110• brmniały wskaz6,V1ki Tony'e· W$.Uń w nie r~„ ·i nie zwrMe.j wienie się woli szefa, nię d11- - Ach, chdał pan. pt1Wle:-' 
siła już czterysta metr6w, ku- go, przr r>' ycon~ do więzienia. nwagl na chwiląwy h61. łoby żadn~~o wyniku, wysiadł d.·zie6, dwudził'Sta triydziefei 
la .przeleciała mu nad uchem. Jack ode'ttclrnął i ul~. Po rai - Ni~ b6j się, - oświądiczył więc natychmiast. Ąuto rn- piięć. 
Jack zdwoił szybkość. Tnż pierwszy od wielu lat c:imł się Tony - jest to tytko maść z szyło w dalsU\ drag~, a on -Testem, wedle rozka.zn-~ 
obok lei;ała szosa;_gd.iie miał m6w ,człowiekiem, 'który ma kwasu octowego i lanoliny, skręcił z szosy ~ pole. legł się głos i kł\'ta iw~ i Jak~ś 
na niego czekać Tony, jeśli imię i nazwisko i który już nie która pr~z spe<:j&liny Hhieg Po dwóch dniach pan „Joe postac z trudem podniosła tllę 
ezczęści.ę będzie mu nadal jciit .numerem. została ze.m:roio·DA. Gdy hę- Brownlown" opuścił atitc:ihus z krzesła. Zuaz ohciała z 1'<>-
sprzyjalo, przybędzie tam na - Ja>Ck! - ro:zJegł się nagle dziesz nosil rękawice pięć mi- w małej wiQ51ce i rozglą.dał si~ ":rQtem usiąść: ale ju~ . ~oli-
um6wioną porę. <>hok niego jakiś głos. Wymie- nut. to później b~ziesz miał za tajudem. „Czarny Byk c1ant znalazł się przy me1 1 na 

Nagle iJDÓ'W świsn·ęła nm niono jego imię, a nie numer! tak piękn.ę ręce, jak gidybyś spodobał urn się, przestB,jpił łe ł·ożył jej kiajdanki na ręce. 
nad uchem kula ,i po chwili od Jack obrócił się i ujrzał To· był muiykiem. go pr6g. i ~aczął pić. Czuł su~ - Co to ma. znaczyć? -wy.-
eil.lł ostl'y ból w prawym l'tt8 r v'ego. Po chwili siedział już Podczaą gdy Jaek łrzY?llał ctohl'ze i stał się senny. k„zyknął rzekomo ohu.rzo~y 
mieniu. Stwierdził, 2le został ohok niego w aucie, któl"e wol- i:ęce w rę'liawicach dQ jego Po trzech godzinach do „Joe Bl"OIW'tllown". 
zraniony i zdawał sobie spra- no sunęło drogą. stroju więziennego pr1!ywią~ karc11Illy weszło dwOOh pall- - Zaraz. panu to. '!Yja.ł.ni~ 
wę, te wygojenie rany zaj. - Do roboty, uczyńci.e z nie zano kamień i wrzucono go cjantów, obchodzili wszystkie - odparł sucho ~ohcJant 7'."' 

mie co najmniej fydzień. t?:O nowegio człowieka! - ode· wraz -i bucikami do rzeczki, te mjazdr., w których sprze· ni.e jest 1>811 :w.pełnie _po<lob­
Ogarnęło go :Ru.erażenie. Nie zw " ł 1się Tony do dwóch m~ż-, kt6t'l\ właśnie mijnno. Następ- dawano alkohol. nv do więźnia jacka· f!ardca„ 
bał si~ strzałów, drżtlł ty}„ <.:Z) zn~ siedzących w aucie. nie wysunif(to ręce Jacka z, rę· - Co z więim.iem. uj~to go? stle. ale pan od t~m s~ę ode-. 
kQ na myśl. że Tony ujr:ł:y - Ohaj wzięli ~ię do vra~v kawie, namasowano je i dło· - zapytał karcmnarz. zw:r. gidy ~mi~mł~ Jego ~~· 
ranę. Temu musiał za wszelką i w dągiu kilku minut Jack nie stały się białe jak alaba- - Jeszcze nie. - odpul je- ui.er. dwadz1eśc1a tirzydZ:iesm 
cenę przeszkQdz.ić. Tony bo- p_rzeoh~aził sil'( w ,s~eśćdziesięl !jit'Cl'. Na ,je.de~ z paków :n~ło- d>en z poUcjant6w, , . . pi~6. . . . 
wiem nie miał zajęcia dla ran cw1etll'lego pana o siwych wło ~ono mu tani srebrny p1er- „Joe Brownlown„ zaro.qw1ł Jack nie stawrnTl\~ oporo, 
11yoh. Ułatwił mu uciec.zk~ tył sach. ścień, wręczono mu rękawicz· jeszc~e jeden kufel piwo. Ja~ poz.walił WlJ>rowadz1c się z 
ko dlatego, że Jack .był au ale Nu~ie m~żczyźni 'łU.I- ki i Jack Hardcastle w• w p6łśp.ie liłJ.aał o cap IQó- kal'OZDlY.· 
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Dyrektor gimnazjum, na ławie oskarżoDych 
pod zarzutem przekroczenia swei władzw 

l.eir!!l~ ? - Pod mwykłyia zanutem I od uezni6w. Oto dyr. Korb chod6w i wydatków gbnna-1 tnone i brakowi trzeba byk-
. . . stanął wczoraj ~ued s,dem w ciągu okresu od 1932 r. do zjurn. ~a.radzić. . 

HIS10RJA PODAJE: O~r~owyua dyrektor V gunna 1935 r •. nie puekaiał kwoty Dyr, Korb 11a wczoraj~ej ro~ Oskarżenie wuosil prok. Za-

KWIECIE& 

ase. Zmarł w Krekowie w ID-łim 9um męskie_go w Wars~wie, 54.000 zł..: a bezpośrednio. bez prawie nie reagował, że części remha, Zarząd Miej$ki wniósł 
· •"u tyci• Zyg.m.wat l Stfi.ry, t:dward Korb. zawiadamiania o tyro Zarządu sum nie wpław do kuy m.iej powóditwo cywilne. żl!ł,dajł\O 

t656. K~bujja!! k!d...,, Jtat(l(luo . Ąkt oskarienia ze~nea !'lu• Miejski~ sum~ tq wydntk~ s~cj, . zarą<lzenia od dy?, Korba kwo 
lwoki.ej ie Jako dyrektor gunna:iiJum wał na rozno pomoce szkolne. Zeznał, ile ze strony władi ty 1300 zł. Jest to ró~nica mi~ 

mo. UrodaiJ ·~-~tw6rca ICoo.- przekroczył ewoją władzę. n.ie W ten sp()Sób, jak głosiło zamel szkolnych wychodziły chutle dzy l:iUmą nieprzekazaną do ka 
stytucji > Maje. 1ł•WllY' ka. H. prJekazujłlC do ogólnej kasy dowan.ie Zarzqdu Miejskiego do 

1 
okólniki o nływnniu Mtnycb sy et. wartością inwentarza. Jl& 

tetn. 'f.01i'::l,T!·.,. NęoleolJ4 • M. lA miejskiej wszystkich tych eum, prokuratul"y. urząd nie mógł pomocy szkolnych, gdy tyineq. .kupumego przez dyr. Korba.. 
dwi.kl\- · ~ kt6ro wplywłily tytułem opłat. należycie ustalać budietu do- sem. gitnnaijum było ~le zanpa we<l.lug oceny hiegłycl1. 

:: ~IDri~ SkandaJ w wielkim przedsiebiorstwie 
~:-:p;:e:i:.njewi.= Sprawa bedzie rozpatrzona przez sad 
eyl.i&z. _ 

AFORYZMY: Do Wy<błftłu Handlowego w olbrzymim przedsi~iorst-
~~J"r!:, ·~ ~4:d;~~~l~ S'!du 01ki-ęgowego w . W ars_~- wie cement.owym. 

mil. lłrnt. a bilans ia 1935 r. 
przeszło 800,000 :ilrat. 

szłych mbskeybenl6w na 1łff„ 
ty. rdr.ż opie:rajq,e 1lę llłl situ­
cznie 1konstruowanym bilu· 
sie, nie mogą mioo wyobrłliew 
nic o rzeczywistrm st~ 
pnedsłębiorstwa i . będC\ loko­
wali pioniądie· w firmę, kt6iw 
powinna. znajd<>wae ąi~ w up~ 
ilłości. 

am.koi~te. To lilll?llO . st0$uje 5ię dQ W:le wp >;nę_lo se1154cy1ne p~a 
~k&riy i_pl~tkarek. nie z w1u~kiem o uchyleOle 

,JU..OTE MYtU.I- • pr~i tH\d uch wo.ł walnego 1"gl'o 
- Z stug•tw u.Jwię~ in JCIM madtema Spółki Akc:rjnej Zje 

łłJ nad '° ą. Ma.kuszyAekt. dnocionych Fabryk Portland· 
KTO NIE wm, tEc Cementu „Firley•'. 

~•Jwięcej w Pol~ je~ ~owal- Podanie wnfoda grupa akcjo 
*IC!h. wedh.-g ostatn. statyafylk1 oko- narius1"6w, kt6rzy nnrlobnie 
~ 48,000. • k 1-~ . t'~ż 

WE&lł.E DROBIAZGI. 10. w g vene1 sprawie yrar-
. Z nieJP.rzyjemnych rzeczy:~ ~ło iłowskiej, wskazują n.o. niezwy 
,dac! po(ł11rty płaszc7 s-<IY poda1a gu kłość ątosunk6w panujncych 

Oto na wnlnym zgrl'>mn'dze­
niu, odbytym w styczniu bieżą 
cego roku, znrzqd przeclstnwiJ 
do zatwierdzenia dwa bilanse: 
za 1934 i 1935 rok. W ten spo­
sób pierws:1:y bilansi i:ostał 
przedstawiony z 20-miesięcz­
nym opóźnieniem, a drugi z; 8-
mie:;;ięcznym. Prócz tego bilnns 
na 1934 r, wykazuj~ przesdo 5 

Bilnnso te ł!L\ d'ałtiowane, 
gdyż nie zawierają ws~tkicb 
pozycyj: w rzeczywistości str n 
ty Sł\ większe i winny były 
spowodownć zgodnie z prawem 
akc~jnym. powzięcie uchwały 
o ogłoszeniu upadłości 

Zamiast tego zarząd J??Zed­
stawił uchwałQ o nowe1 sub­
skrypcji akcji na łł\cinl\ sum~ 
3 milionów ił. Nnrnżn to priy~ 

lly9łyngow.any łok.aJ. • • 
llUl\IOR WIELKICH LUD7J: . --------------~--.ara::mamiimm ____________ _ 

W pt>dimłu i·wym grupa Ale• 
ejonnriustów w11kezuje dnJej. 
ie obecny akład zarządu n.•C' 
clnje należytej rc:kojmi, i tą_da 
ustanowienie sekwestru a~do. 
w ego. 

Dawniej a dz,iś. l{Jedy starej łslę- p c b• b • k • 
]dóre panie z lon<łyńskie,,aio rowarzy . tnie Norrnlku opowiadano. że nie. ro esar ' OUIS I s arzr 
.twa przyjm11jll u iiebie akiorów -
bi.ężll4 oświadozyla z oburzeniem. 

Scnisacyjna. łą sprawo będzie 
wkrótce puedmiotem rozpoma 
t\ia sqdą. 

10bii~~~e~&ź~1::~hm~~ decyzj~ Min. Wyzn. Rei. I Ośw. do Najwyż. Trybunału 
'6~rzy imow'811łO aktorów w przed 
pok.o 11. albo ~ 1ypiaJm1, ale nigdy 
W OPie. 

Na wokandzie sądowej znnj 
ozie się w najbliższych dniach 
niezwykle sensacyjna sprawa 
o iwo!nicuie znaneg~ uczonego 

Tłumaczenie snów b. włkładowcy na Uniwersyte­
.,aMntype", M11t IDoc:hl Pen!~. nlep0. cie ózefo Piłsudskiego. Ę>rof. 
·~ P9ftl pc:cbaw1orMI aą podSlll!Ą.V, Ow• dr. ygmunta Cybichowsk1ego. 
=-~• b~f!~onr*'14 ~"*'111'· Ilia Głośna była przed trzema la 

p, At1Jlłll•· Raaz• ~I grlH! H numitr. tri S "W O ł t coli" . n 
tlloY'-J<łCY ~•rv: 1, 1. 5. '· Bt1dzle 1rni1- pr... a p a za. vCJUla a 
• ·11111 19Pfl•· C6rll4 ""Pi•H nrótce 04 niwer~yteeie J. P., ktorn po-
'f.'· ,..., ... o110". 1111- Pońalrl• -.11„ ciągnę la za sobą dochodzenia 
wl•. a. „1_ P~l• •1• ~ na ltidz· dyścyplinarne. Prof. Cybichow 
l!Cll d1.,..łł!foch . PQ:a tym obdarzony Jest 
P1111 Z<1o~no4ci4 priec~11wa.1'ia n ! es.iu••~. ski sam zgłosił senatowi uniwer 
Po- ~ uroa4 blondynkę, Imieniem t k' 'b ł · 
tt.rmi"'f. $1111.,., oc:Włlod'llf ~one. sy ee temu ~ros ę o powo an•e 
,!·:;!::,:~~~~ił ~~~~C:'~0~ocn. ~!: w tej spraw.o komis.\'1 dyscypł; 
_.... kt~rv bodsle P•n• w przyur:t'~ bł~ narnej 1 zapowiedzia powstrzy 
1'4 o przoblczonlo. Otr{ym1,1 P&n tlłi I · • • .: -1 kl dó d 
i111ł4 propozycj'I. sicz•tHwv O:l11ń: p i ąte~. mani,e Sl~ vu wy a w o wy 

Na n1alej wohandzie ••• -
Gorliu;g obg~atel 

czyli wiosenna pomoc z•mowa 
(A.. E.) Pan Menach.em Gold 

man· zatrzyma/. 1ię przed barw 
r&gm plakatem, na którym wid 
niala dlań, wrzucająca monets 
do puszki „pomqcy ziTfłOroej' 
orai napis: 

Jwej ręki brak lród brat­
llich r!łk''. 

- 1 eż napisali - rozruazyl 
„„mionami .pan M enachem. -
'Mojej ręki im brak. Po co im 
rtce? Malo jest rąk, z którymi 
nis rDiadomo, co zrobić? Fora11 
brak. o nie ręki. 

7'o m6roiąc, pa" Men4chem 
royr'r,',yl olóroek ~ kieszeni i 
prz::: ealil royrazy „ręki" uraz 
J'4k". 

- A IXJ dru&iem, co za 
„twej"? Od razu na ,,ty"? Co 
za poufalolć? A. napiaać „pań. 
,J;iej ręki''1 to nie laska? Czy 
obyroatel Jest maly 1markacz, 
nby go tykać? Zu.cluvalatroo, 
p•iakrewl 
Obrażony para Men.ach.em 

rPY~ilt8nl{! po raz flru4i olóroek 
• kie1zflm 1 energicznie ZMma­
rD'ff'bl mg raz ntroej". 

N aatępn.ie zwrócił umagę na 
royi·ai ,,iród". 

- Skandal, aloroo honoru da 
if, Opuścili% przodu litere ,.,ro" 
Na pańatmoroy plakat piaać z 
błędamy, to jut dopraródy nie 
n»em, jak teso nazyroać. 

W yi-az ,,iród" uleSl niezrolo· 
OIUlj kon/iak11&ic.. 

1 

- I dlaczego có$ ,,brak"? 
Mojej ręki brak? Jak mo:że być 
brak, o wiele wcale mi się nie 
pytają, tylko lciągają mi z pen 
sji? 

Pan Menacliem przekreślił 
„brak" i 1pojrzal krzywo n.a o­
statni, ocalały royraz, mianoroi 
cie „bratnich", Zdenerrvoroal 
się bardzo i lcrzyknąl: 

- Co maczy „bratnich"? 
Dlaczeso t glko ,,iród bratnich 
rąk"~ A naue 1fo1truchn.y to 
jut raie potrzobu.j4 płacie?' Tyl. 
ko my? A one to 1obie będ4 ka 
pelusz<Jm kuporoaćP Niedocze• 
kanie ich, p•iakrerol 

Wyraz „brotnich'4 zostal 
przekreślony jednym pociągniq 
ciem olóroka, poczem pan Me­
nachem jeazcze raz przestudio 
mal, a stroierdzirv11zy. te nic 
wlaścimłę z niego nie zostało, 
Zf!ffl'al plakld •- iciany, ja.ko 
njepotrzebny. 

U jrzal to przfchodzący po· 
aterunkorvy, lctory natychmiast 
are.sztoroal sorliroego obyroate. 
lo. . 

Daremnie.pan MenacheM my 
jaśnial ro sądzie starościriskim, 
że działał tylko, spełniając sroą 
obymatelską poroinność. Pan 
sędzia nieczu.ly byl boroiem na 
ortograficzno „ stylistyczne sub 
telności i skazał osk.arżoneso 
lło'ł JQ dni 11e..eptu. 

danin orzeczenia, 
Wykłady prof. Cybichowskic 

go były zawieswne w ciągu 
awóch lat; a dopiero ostatnio 
przeprowadzono zmio.nę w f>t'O 
"'ramie nauczania na II i IV 
km·sie prawa, przekazując kom 
petencje kate<lr pinstownnych 
przez prof. Cybichowski.ego, in 
nyin wykładowcom. Snm znś 
prof. Cybichowski decyzją Mi 
nisterstwa Wyznań lleligijuych 
i Oświecenia Publicznego prze­
niesiony zostnl w stan n.ieczyn 
ny. 

Obecnie prof. Cyhichowski 

Referent przeciw 
aphkantowt 

zaskarżył tę decyzję do Naj­
wyższego Trybunału Admin.i­
stracy juego. Proce.'i prof. Cybi 
chow~kiego contra Minister­
stwo Oświaty, rozpatriouy ~­
dzie w przyszły czwartek, dn. 
S kwietnia, 

J nk wiadomo sprawa dysey 
plinarna nrof. Cybichowskiego 
jest również przedmiotelll pro­
cesu karucgo o zniesławienie , 
1~6ry wytoczony został prze.z 
ni.ego, profesorowi Lutostańskie 
mu, obecnemu dyrektorowi De. 
P!lrtamentu Ustaw<>dawcze~o 
Ministerrtwa Sprawiedliwości, 

cńcesz 6F pl,Aną , 
llŻ'1111ajmyd& 

......--..-...·DERHOPALHE 

ILOT 
PARI~ 

W CZTERY OCZY 
Intymne rozmowy Iks• z Czytelnik1ml 

go~:r!! w::~~teemt2:;fu . „Lekk;e źrcie11 Jest najc;eisze 
się sprawa aplikanta adwokac- p, HANKA aek witbę w TwoJ raclzio, BedUt9-
kiego Juliusza B., oskarżonego gorzko narzeka na swą niedolę, pł. ne•. · 
o fałszywe oskarżenie ref eren- szqc: • . 
ta starostwa O. ..Poinałam na :i:abawie 11mpatyea 
Tło spr a urv brzedstawia ~,j„ nego chłopca, itórf od pierwszego Dlatego Pani chwilo~o n1, aa-.. „ "' wejrzenia wzbudzi we mnie głęh- lozłs iapomnieD.ia w Uinym towa"' 

następująco. o starostwa sze uczucie. Ku mojej radości Pl>• rzyatwie. poniewat nie lllCllaał •!ę 
wpłynqło zażalenie na zamknie zysknlam jego wzajemność. Nieste· w oim niKt. kto ~olałby priyc!i.na~ 
cie h. ednego i domów publicz. ty, szuę~cie moje krótko trwało. uczucie. jakie w Pani wzbuduł. p. 

Za · 1 • · b l ł poniewai mlnł1101 dla piego kocha- Waci.o, •~ę3hwy i.JobywC4. Alt 
nyc · za enie llle Y 0 op a~ uego Wacia i;byt wiele ir;a11tanla. To jakte motna uukad NP01Mitmł1 w 
cone i starostwo zażądało u- tei kiedy pewnego dnh• zaprosił nierzą<luąf To .,Jekkie" tycie Jetł 
isillczenia znaczków stempla- mnie do siebie, poszłam do nle~o, „.naJeiętsze, ia.k trlko motua aohie 
wych w kwocie 9 zł., oznacza. lecz on ze nmq pc>stqpił bratalille. wyobr1u:ić. Ne taitie dno ap1d• lłę 
· t t t · d 5 Korzystając ze sweJ siły, wd•ł tylko 1 a-ajgwuej nędzy, bo tylko 
Jąc os a eczny e?lllJll Q 1 ma mnie przemocą. Ch()Clat so kocha- glód chybu mo~„ ,,..„ ~ 'e człowleb 
ia ub. roku. łam, lecz Bóg ml świadkiem, te t;ro- do podobnep upodll!ftlf„ 

Kiedy w tym okresie ZWl'ÓCO !11łam sł~ do c~tntnlc~ .sił. Wkrót'!e To. eo 1ię Pani wydarryto. Ida„ 
no się do starostwa z zapyta. Jednak siły mnie opuscdy i uległam na •ill berd~ C)Zęlto i r.n11.jdujo 

' b• f Q pud przymusem, wytłumac;ieuie nie ZlSW&Ze W nie_g'l• 
ir~en;t o 1eg E.prawy, re ,e.t'ei;it · Od teł' pory zaczął mnie 11nlk(l~ ddwo4ci uwod~ciela. Jeteli był 
osw1adcz:ył, iż zazalen1e nie zo UJ1111win eię ze mn4'_, 11_ nie pr;r;ycho· rów Die młody, jak Pani, letell po-
stało opłacone. dzlł ma spotkania! ch.ot ·go o to ble· stępował wiedziony iedynłe łlep}'llł 

W, ł 'ł • d sła gałam ui;tnie i l stowuie. Mówlłom popędom. otrieiwłal n11tychnl.iad 
owc~as z~os1 .się 0 ro. mu i pisnlami „Wacku, iy~le moJc ~ fakcie i to nagle otrzeźwieni" 

stwn aplikant B. l wobec Ul· bez Ciebie nie ma żaclnej Wlłrtośćt. niesie ie IQl'l niekiedy, uczeg61nit 
stępcy starosty zeznał. te snm S~oro ml za_!>rałe.ś moją cze.fić diie. u b~dzo młodych i „poczqtll1'jtl• 
doręczył opłatę jeszcze w dniu I w1ci11. zostnn moun pnyjac1elem; a cych chłopców pewien Odruc.:h Jals~ 
6 . R r to ł igodzę •ię na wszy11tko". Leea on, bł- odrazy. powoduJilC,. z11razem 

ma;a. e eren • zaprzeczy · nle pomny niczego, unikał ~1łle w 1rntkanie oeol>y która to l})OWodO · 

Wówczas p. B. wniósł do pr:! dalszym cliigu. Już od w1ysJów ml· wała. ' 
kuratora skargę, zarzucajl\_C, iż ~hf!1zę- 1 nie mam kogo su: pora· u kobiet jest przeclW'llłe. Po ta. 
referent O. _przywła~:zczyl so- z c.„ kim nagłym rozbudienlu Z?trsłdw 
b" k" Sr t b k ,Kilkakro!nie iamłer:r:nłam po.peł· tądza i miło§ć priewatoie tlą potę · 

ie znacz I. prawa n z ra u nić samoboi stwo, lecz w ostatnieł · W każd de. gdylly p 
dowodow została umorzona i w chwili hr i!kło ml odwa~I. Czy Jei< W~~j0 Pa.nią Y~O:hllł naprawdi: 
rezulta.cie P· B. pociągnięto do j aka i·adn dla ~ni~, nicszezęślłwejf wróciłby jadnak w ko6eu d<1 Ps11i'. 
odpowieclz1alności za fałszywe J~k mam dalej zyc? .Jut kllkakrot. Gkoro t0 nie nastq,pił4l, nalcty J'r7)' 

k . . · me szukałam zapomnienia w l.nnym Jać. te Pani nie koch" 11 w takim 
os arzen1e, towarzystwie, lecz, niestety, nikt ra:de lepiej ni~ ·m,ł°'~ae wttcrz'­

mi zast!lplć nie mo~e Wada. A mu- szanla tego, 00 bezpowrotnie urn 
że zn111dę zapomni~nlt;,. g~y stanę! to. Trzchn się przemóc, po1pJ1ić 7 

SKŁADAJCIE OFIARV NA się J?rostytutk~r Uzis .m1 JUZ ws~yst- losem i dalej szukać goJniej,ug„. 
ko Jedno, a Jemn mech &unuenle 

fundusz Obrony Morsk.lej nie daje spokoju, iż mnie zepchnął A te taki się znajd1.ie - z:i torę-
a uc:zclweJ drOłi. Ostał.ul móJ rat• cac. T.r•a tylko ~cleć-

'I 
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pw~!a!~~~„~~!One~~w~~am~!! Jak ~dema~k0\V~00 f llSzerzJ 
~~1i:~~::~u.ś.np~ kea; =:r:wtopo~~~/chsicu~~ Szczegotr. wrkrrc1a fabrrk1 falszrwrch monet 
N.111.a Kwieka. barona cyg~ow Kondukt, przy tłumnym udzia W nll:iler~ świ~~zn~ na był ąmwaw ()patowi~ i tej ~ah~y~ fałszJ"YYch monet. 
.1-.: oh l tragiczną Ie ~rzech<><łniów przeszedł ;zego pisma pod.ahsmy Wiado- on też &tal na. czele ca.łeJ ban- ,1; w1ęzierua zwolniono areszto 
k~~ą' ~25 h~ m. Niemal Al. erozoli.mską, Towaro';'l! mość o wy1kryciu przez poJii- dy fałszerzy i kolporterów. W wanęgo w lutym r. h. Tadeu· 
ca.ta ul. ChailuhiMlci~o za- Wo ski)_ na cmentarz kator · 1 cję w Legionowei fabryki fal- tym samym eza.si~ r'Y policja sza ~uliński7go, r~ież mie-
p~łniita. się tłumem ciekawych. na Woli. , ". s%ywyoh man.et. Fa.brykłłlD.tem dokonywała rew1z11 w wy.kry szkan·ca Legumowe1 • 
.Mury, parkany. drzewa i sto- Kuliński zatrzymany był w 

jące pojazdy ohl~ne były R k d ód t Sk b p , t lutym jako kolporter falSyfi-
przez zgiromadwnych. Tram- e or owe pow z wo ar u ans w:a katów' i po przeprowadzoo.iu 

kj~e P:;!ł~;Z~~ U ~=:ó~;~1i~A~al z;~~~r;J ~~ 
Chałubińskiego. . Dobiegaj(\ końca pnygoto. wadi dla P. K. P. .Wygokość skieiro Towarzystwa Impreg- maskowanie Opatowieckiego 

Na czele loonduk'tu ·ł.ałobne- wania do wniesienia powódz- .powódmwa określona. została nacji Drzew.a. zostały jesreze i jego handy doprowadziło do 
go niesiono. 2 tra'll8parenty: twa cywilnego w nienotowanej LA 7.800.000 złotych. przed 3-ma laty w należyty ujawnienia łączności z nim. i 
izielon:y przywieziony, z ~ele: jeszcze w naszych kronikach Ja;k wiadomo wszellkie ron sposób za.be~ieczone przez bandą Kiuliń.skiego, 7J05tał 0111 

gacj(\ cygMJ.óW: ~Uńsk1ch i szi<lowyoh wysokości. Powódz C:J:Pnia Skarbu Paru.twa z ty- obłożenie aresztami nieruch.o- w dewie godziny po zwolnieniu 
czerwony _ mesiony J>r.z.ez two Prolrararorii Generalnej tu.lu nndu.żyć ujawmionyCh mości Ii:mny, jak i mają.ików areszfowany ponowTD.ie. 
delegiację enanów polSki~. w procesie korU!pCyj'llym Pol- przy dostawaeh Polsko BeLgij prywaimych jej dyrektorów. Dalsze dochod~enie w spra-
Za karawanem kroczyła naJ- s.ko - Belgi.P;k.iego Towarzyst- wie ba.n<ly Iałsze.rzy dop·rowa 
bliżeza rodzina, oraz vupa wa lm.pregMoj~ Drzewa, któ- K , I k• li · bk• · dziło d'O u.jaW1D.ienia niez;wyk-
~ganów w liczbie ok. 50-cm. ry ·r07JPOCZY!14 się w dniiu b b. li ro ews le zaro I le ciekawych swzegółów. Mia 
~ chwili rus:r.enia .Kond ~kt~ m.. złożone hędrie w pierw- nowicie ba·nda kolporterów po 
alobnego grupa wyro~~lrnw 1 szym cLniu rozp.rawy i objąć gwiazd hollywoodsk1·ch sługiwała się f ał.szywymi do-
m.łod:zieży zaczęła drwac. oraz m.a wi.elomiJ.ion&We s2lkody, kumentami. Wprowadzało to 
:;.......:--' si"' s cywunów •. Wypro- wyrząidzome wskutek diługolet Na temat zarobków piM.d w stów filmowych w ogóle krążą wsze- w błąd policję, która podcz·as 
......,...a.c "' o- · _1. oh' · d t Holl,,,.,.ood w szcze=i:ólności- a arty- lakie"o rodznJ"u werss·e I 't · hn 'k, --dz--.: z r6wnowa0'1- w pew- n.'Ull ma. tnaCYJ przy 05 a- " .. ~ „ e „ eg1 ymowama oso 1 ow ma 
,,...... ~ o-. Jak te zarobki wyglądajll w rz~ 

czywistośc.i? . Najściślej określone jącyolL po szrl:uce fal.syfika­
zostały one w świetle danych staty. tów sporządzała w następstwie 
stycznych urzędu podatkowego. prQtokóły przeciw:ko osobom Ciekawostki ze świata filmowego May West (nie licząc na razie czo- fikcyjnym. Podczas rewizyj u 
łowej gwiazdy świata Grety Garbo, noszcze

0
o-ólnych członków ban 

Wi1Gfłlt1 znamy dobne nbtelnq 
-+vstkę enropejsk"' Annabellę. 
OtÓł gWi.azda ta, ja.Ir. wiele innych 
artystek. europejskich ~ostała za: 
angażowana do Ameryki l wyst~: 
niebawem w filmie koloro~m. !""" 
iytałem ,.Sknydła poru.ka , w re-

glenem. Film nnzywa się ,,Mmcjr 
Steele zaginęła„. Jest to głęboki dra­
mat psychologiczny. W roli przy­
branej córki La.nglena wystąpi hol­
lywoodska piękność June Lang. 

binson. której honorarillDI nie zostało ujaw- ~ 
A oto sensacja. Pamiętacie rewe- nione) bije rekord pod tym wzglę- dy. wykryto olbrzymią ilośi 

lacyjny film „Siódme niebo"? Otóż dem. Jej roczny zarobek wyraża się IałszywyC.h książek oszczęd· 
obecn~e !lakręca się~ Hollyw~ no w sumie 4'80.830 dolarów, Marlena nos'ci"owych 1 o-1"tVlm · •• i.. __ 
wą, dźwięk.ową wersJę tego filmu z Dietrich znrabia 360 OOO dolarów ' ' eo J · acy.I ~ 
Simone Simon w .!'oli głównej. . rocznie, Gary C-oope~ _ ;u.ooo, piecza1ni, legitymacyj służibo.. 

ż~eril HeJU7 Fonda. · z Ameryki nadchodzę wieki 0 

uończenl• realizacji filmu ze zna­
•TDl gwiazdorem Victorem Mac l..4n· 

Co się dzieje z W allacem Beery? 
Popularny ten aktor ukończył wiel­
ki dramat morski p.t. „Okręt nie­
wolników". Współudział w tym fil­
mie bior11 \\' arner Baxter i córka 
znanego zmarłeg-1 aktora Will Ro­
gersa. 

„Na bu~warach - oto tytul no- 1 Charlie Chaplin_ 260.000, Jeanette wych różnyOh urzędów itp„ 
wego popisu muzycznego słynnego Mac Donald - 169,1?0, Carola Łom- które służyły kolporterom ja­
kompozytora z filmów pary tanecz- bard - 165.00, Paweł Muni-150.000,, {0 dokumenty. 
nej Astaire-Rogers, lrwinga Berlina. Harold Lloyd - 125.000, Katarzyna 
Kapitalny ten mistrz muzyki jazzo.. Hepburn - 221.000, Kay Francis - ------------­

Pamiętacie film „Ludzie w hote­
CLYT AJ CIE lu„r Takimi „ludźmi w hotelu„ pod 

, • względem tła i fabuły będą bohate-

wesołe Wl2domosc1 rowie filmu „Całe Metropol", obra-
U . zu o dziejach reprezentacyjnej ka­

wiarni. Grajq w tym filmie: Jean 
Cena 10 JrOS'LY• Hersholt, Loretta Young i Bill Ro-

wej skomponował kilkadziesiąt mo- 115.150, Ronald Colman - 108,000, 
tywów, będących podkładem mn- Warner Baxter 208.000, Gładys 
zycznym do wspomnianego filmu. Swarthout - 101.800, ·ciaudette Col­
Role główne w tym obrazie objęli: bert - 101.00, Lawrence Tibbet -
Dick Powell, Madelaine Cnrrol, Ali- 63.?50, Ruby Keeler - 89,500, .Dolo­
ce Fay i znakomita para parody- res de Rio - ?5.8?0, Adolf Menjou 
stów, bracia Ritz. 50.000, Elissa Landi - '",500, Sylvia 
Bożyszczem Ameryk.i jest obecnie SJ.clney - 84.168, Margarete Sullavan 

popularny amant filmowy Robert 102.00, Shirley Temple - ?O.OOO, Al 
Taylor. Aktor ten wystąpi w filmie Jolson - ?8.200, Miriam Hopkins -

Nie zazna)'! 
w zimie głoda 
bezrobotni, 

leśli każdy zloiy oftart 
aa Pomoc Zimow• , 

„To moja sprawa" obok Victora Me 86.250, William Powel - 66.?00, Wal-
Langlena i Barbary Stanwyc.k. lace Beery - 5.000. NOWY PUNKT KULMINACYJNY 

DonoSZl! z Hollywood, że świetny Za filmy nakręcone w Ameryce ~A WJśLE 
Nowinki z polskich wytwórni 

!Jad . . Smounb ugra ...,, tym 
~~lę pÓWD4 W f~e, 05?U: 
tym M tle m&nei po~ G~Jme!1 
Ze.P""l"kifti p.t. „o ozym się 1Ue mo­
wi~ysmn&jo łbeQZV'~&'W • Kr.a­
wicz. Zdjp - ...,, oolowoe DlAJ&. 

. ,.5X1-1„. Tak pry~n~oJ tryitru.ł 
będzie oosił f1rzCci s ~ei te~rooz­
•l film nowo 110r~wane1 wy­
twónai w~o Towaa1zystwo 
Filmovr;-. Będzie to fil:m wesoł:·ch 

· ~-~,...,.;,..;.. Soona.riusz napisał 
nieyu>--~ · , _,_ fil 'w zna.n twóroa ecenopisow UQ mo 
FNll~W Gul, :wkdeńczyk Oester-
:reicu• 

idzie ma pod.pisać szereg kontrak­
tów n.a występy gościnne. 

E'tl.genimz Bodo gra obeanie do 
filmu p.t. "Książątko". Jest to ko­
media muzyczna. w której występu­
ją: Karolina L11bie{1s.ka. Loda Nie­
m.irzanka, Stanisław · 5ielański, An­
toni Fer1mer i Jerzy Ma.rr. Reżyseru­
ją: KQDrad Tom i Stanisław Szebego. 

Zn.ana wytwórnia „Lihkow-Film" 
przystępuje niebawem do realizacji 
w.ielkiego film.u historycznego p.t. 
•. Kościuszko pod Raclawicam.i": Ob­
sada i tel'min realizacji podamy bę­
dzie nieba.wem. 

Wytwórnia "Femib-Film", ~óra 
wypuściła przed kilku dniami na 
ekran .Ordyinata Michorowskiego" 
zapowtia.da.. iż n.iebawem przystępu­
je do reali.zacj! filmu. według 1lilane 
go wodewilu Netroy'a p.t. "T.r:ójka 
hultaj.ska'" w reżyserii Henryka 
Szaro. 

śpiewak „Metropolitaine House", La- otrzymał Jan Kiepnra 101.800 dola­
wrence Tibbet, nakręcił wielki film rów. 
muzyczny p.t. „Pod twoim urokiem". Osobny dział zajmują reżyserowie 
W filmie tym partnerką Tihbeta i scenarzyści. Oto ich zarobki rocz­
jest Wendy Barrie, nowa gwiazda ne: James Walce - 13?.000 dolarów, 
ekranów Ameryki. odkryta przez Lloyd Bacon - 122.(100, William Die • 
Ottona Premingera, znanego euro- terle - ?5.5'00, Michl>ł Kertesz -
pejskiego reżysera, twórcy niemal Hr2.000, Jltlax Reinhardt - 105.000. 
wszystkich filmów z Franciszką Walt Disney - iwórca filmów ry~ 
Gnał w Europie, sprowadzonego I sunkowych i kolorowych zarabia 
obecnie do Ameryki. rocznie około 250.000 dolarów. 

Aresztowanie komendanta policji 
UJ Otwochu 

Z polecenia władz prokura­
torskich został aresztowany ko 
mendant 'policji w Otwocku 
aspi1rant Józe.1: Szpajzer. 

Oskarmny jest on o łapow­
nictwQ. Łącznie z tą sprawą 
aresztowano 5 innych osób spo 
śród miejscowych ohy,wateli 
i właścicieli sklepów. · 

Ret"per Miehał W MZTńsk! reali­
zuje ohcanie fiLl ._Zu.acllor • Wt'.­
dlu.f? powiie&ci i scenaŃusza Dołęg1-
Mostiv wioza. Gr :i.jl\: Ba.rswze~sk.a! 
J UIDOS7Jll _ StęjpO'W'&ki Zach~rew1c:r; I 
imni. p0 ukończeni~ tego film~ W~: 
szyó.sk.i przystępnje . do rea.lizaicJI 
obNl.ZU zie Sz...i.epko 1 Tońkir> ~ r~­
la.ah głównych. .Trzecim z „Jwlei fil­
mem j• będzie „Dybuk , według 

Fi-f::=~:::: f alszrwr kontroler kolejowy 
~ do Cl'Odna. Bi.ałegostoku, I .-a ... 
;wuna i mnroh miast. wrstęr>?w~ na ... worcu GłóH'nqn1 Hl s6oł1cg 
b d2lie Wl?U z zespołem operetki wu.- w· . . . h d k' 1-- dl h -1- I "ł ł , 
i:ńsk.iej w: dwóch komediach mu- • ~-pocią~ ,m<>znak t a

1
r 2Y.> iem natu.ra.L.Ua. i a spraw- c un"-A., po eCI wys ac go 90-

~cznyoh. cz~IJU ~oLAac on ro era, ności kasowej kolejowej kr.>- biedo hiur dyrekcji. 
Ha.nb Ordonówna "'lje1Jcfj)a w ktory z konduktorem spra.w-- ~ecm.a. TaJci pa.n ~ontroler !Gerownii.k bufetu me .zgo-

najbimzych dlllii&clh do Wicdn.ia. dza bilety. Jest to r.zecz cal- !est melada pei:som\ l k.-0nduk- dził ~ z takim załatwieniem 
. ,,, , Lorzy .w~~ec mego. &I\ zawsze spr a~ i poprosił policjanta. 

N . d g'tatorow na Sl:ask Opolski· up~ze~ 1 grzeczw. , Pa.n kontroler usiłował stra-BJBZ a ! Gł Nie wiadomo .czy ta ""!Ybzoś~ szyć kierowlilfika . bufetu ode-
Grotba skasowania naboteństw polskich nad ~ros~ . k?l~sa~ braniem mu dzierżawy, ale 

. czy tez, moze 1akiea wido~ nic ba me pomogło. Przyszedł 
Hitlerowski "front ~acy" kościolach na. śląsku niem.iec- os~uk.an~ spowocł?W11;ły, ze policjant i poprosił 0 Iegity-

wydelegowal na śląsik is.ki kim. Momentem kulminacyj- ~esZJkan1ec, K.rośruewu~ Fe- macJ· "'• żeby wied:tieć przeciw 
rzed sam~· świ~ iel- nym wystąpień agita.forów by hks Szczepansk1 udał Sl"' do ... k ł 

pa:nocy kil tu agi."tatorów ło wielkie '7'0'roma.dzen;..,. w ,, a . . ... , ko komu sporządmć proto ó 
k --a - ~ krawca, poleCJ.ł r.>bie ~zyc o szalbierstwo. Ale pan kon-
.k.tórzy w całym s~regu miej- brzu (Hindenburg). mm~.dur K.ont~~eria. kQle~owe- troler legitymacji nie miał 
scowości odbyLi zebrania, w:y- Na zgromadzeniu tym za.po- go i. tak pod!.owwa.ł so~e po przy er.>hie. 
głaszając przemó~~ni.a , d!a czątlkowano ~ieranie pod.pi: całeJ dyrekCJll kole1ow:.eJ wa.r 
uspokojenia na.stro]'OW wsród sow na petycJ1 zatytulowaneJ szawskiej bez biletu. Niekie- Obiecał poJechać do domu 
ludności robotniczej. W prze- „Ich bin Deutsche" (jestem dy .kiontrolował bilety, a służ- i przywieźć legitymację, ale 
mówieniach tych w StJ>OSOO zu Niemcem). Petycja żąda US>U- ba kolejowa nie podejrzewa- policjant nie dał się wywieść 
~e przejrzysty poruszane nięcia polskich nabożeństw z la w nrim zwierzch . .ruika samo- w pole i pana kontrolera za­
byl-0 zagacLnieni~ .Sląskie ~ ~- k?ściolów .kato!ickich, a pod- zwańczego. brał do komisariatu. Tam 
pły~"ie kODIWeDICJl genewskie]· pisy :pod ruą zbierane są na ca Nikt .rui.gdy nie pytał go . o wszysliko S!_Prawłlzono oo dr'.) 
Według relacji z odbytych łym Sląsku. Opolskim. legiitymację, ale oo też jakiś najdrohniejszego szczególiku 

z;g·romadzeń, przemówienia de Ludność polska na śląsku konduktor odwiażyłhy się na i wyszło na jaw, że pan kon­
legatów hitlerowskich miały jest zdn.nia, że są to wszystko legitymowanie pana kontrole- troler jest kontrolerem fał­
w t·ej mierze 7Jl)Jpełnie an.ty- przygotowania d.o całlkowite- ra. Onegdaj pan kontroler szywym. i 1nikt go w dyrekcji 
polskie ostrze. M. ~n. podno- go skasowania nabożeń.sitw poi przybył do bufetu na Dwo- nie zna. Owszem znają go w 
srono koniecmość be21Wzglę.d- skioh, skoro konwencja gen.ew rzec Główny, spożył sutą ko- Krośnńewioach jako komhinia­
neO'o zlikwidowania naho-1 ska wygaśnie i nie będzie o:hro 1 ~a~ję z drogim winem i potem, tora i spryciarza. Poszedł oo 
~ ,_ j1Q.1ka gpl•kjm ltlł.u.iJA„~ i.dl nad.al. I.Ml.il ;Ql'Q.Plo .re&ulq_w...S z.a.. kQu. 

, 

W dniu wczorajszym na W'we 
pod Warszawą przy stanie 338 ~ Cia. 
minął punkt .knlminacy jny przy.bo­
ru z powodu ostatnich 01>adów atmo­
sferycznych w górnym dorzeczu Wi­
sły. Fala ta była spowodowana po­
łączeniem wezbranych wód Sań• 
Dunajca i źródeł Wisły. 

W cią~ najbliższej doby: jak 
przewiduje Bmro Hydrograficzne 
woda na Wiśle pod Warszawą opad 
nie o 30 cm., poczem spodziewany 
jest już szybki dalszy opad w miarę 
odpływu wod w dól rzeki. 

ZASADNICZT PROCFS O TERMIN 
WYPOWIADANIA UMOW PRACY. 

Z NAUCZYCIELAMI 
W izbie cywilnej Sądu Najwyi.­

szego wyznaczono na dzień 30 kwieł 
nia, zasadniczy proces z dziecUiny 
ustawodawstwa pracy. Od kil.ka lat 
toczy 1ię spór pomiędzy z.n.dem 
Miesski.ni m. st. W8l'Szawy, a Zł 
nauczycielami gimnazjów miejskica 
zwolnioaymi w swoim ezasie z po­
sad. 
Ponieważ reduk.eje te "W)'p(lclły 

tai przed zakończeniem roku szkol 
nego, ~nikł spór w jakim termiiaie 
nastąpic winno było wymówienie 
amowy pracy. Zredukowani po­
woływali Ilię aa io, iż w szkobai­
ctwie zwyczajowo wymówienia po.. 
winny nutępić przed dniem l kwieł 
nia tak, by zwolnieni mogli aaweaa• 
su postarać się o nowe posady. W 
tym stanie rzeczy zredukowani załe 
dali odszkodowań za cały rok szk9ł 
ny. 

w dw6clt instnejach Zarzitd mej 
ski wrgrał proces z nauczycielami. 
obecnie &id Najwy:iszy wyda one­
czenle w tej niezwykle doniosłej 
dla na1leZ)'c.iełstwa kwestii. 

WOJEWODA JAROSZEWIC2 
NA F.O.N. 

K'omisan lłzAlda aa m. stołeczne 
Warszawę. p. wojewoda Jarosze­
wicz, ofiarował 100 zł. na FON. za­
miast życzeń świątecznych i podzię­
kowań za przesłane życzeniL 

NIEZWYKŁY RUCH . DEMOGRA". 
FICZNY. 1~0 śLUBOW ZAWARTO 

W CIĄGU JEDNEGO DNIA 
. W STQUCY 
Niezwykły ruch w dziale reje 

straeji zmian demograficznych w 
stolicy zanotowano w ciągu ubie­
głych świąt Wielkiej Nocy. Wed.ług 
danych zglononych do aJd stanu 
cywilnego, zawarto w W nrsza-.vie 
w ab. J>Oll!~łek tS'O zwilazków 
walWtkk„ 



TADEUS1. RYŚ 

Dziekł op~ doktloira 8dotalł praeJ'6 ,..,.tlde 
ni.aże. tadou.sz był 11rarow811l;r • W towar.zysme doktON 
udał się INl dworlJeC. skąd wyjechali 1 Wairazawy. 

A ty:n::zaiem w „;1 ;talu spostrzegli brak fel-"'t'T&. 
~r11ędnik ~ kancelarii wi.ęzieDBeJ poa74ł p)1a6 chorych. 
GZ) nie w.idzieti Sromk.ina. 

Chorzy 211ie potlrafili nidzieli~ żadn-ydi informa· 
Cji. . 

....... ~ezy był tu nowy saruta'Itlua~? - p}W 
•r?Jęd-ni.k żanda·rma. · 

- Jaki IIW~Y se.niitariiuszr - łanda·nn t!p(>jrzał 
fJClumiony. - Nie ma tu i nie było żadnego no­
wego sanitariusza. Felczer $7Jeztt'ki.Q '!YSredł 
s dokt<>.rem prawie trzy godziny temiu:... Chorzy 
awanturujq się tymczasem. Dz}'CZl\o wołajł\. a tu 
nie ma nikogo ..• 

- A zatem, Fiodor Mikołajewicz Siczukm .WX­
azedł? - niespokojnym głosem za.pytał urzędnik. 
- I żaden oowy "sa.nitariuz tu n;ie hyd? 

- Nie. 
· - Co się stało, do licha? - ohq:rzył się urzęd­
. mk. - Nie widzi.al pan tu żadnego sanitariusza? 
~ Nie, was2le błagorodie._ 
Urzędnik wihiegł :tm.QWU na ulę, gdzie leżeli 

chorzy. 
Gdy urzędnik wszedł z żandarmem na saliet. 

głosy uciszyły się ID.ieco. Więźniowie przestraszyli 
si~ nie wiedząc kim jest teq pan w cywil!Q. 

..... Co to za wrzaski, mierz.a.wcy? - krzyknął 
urzędnik 

Jakiś mniej bojaźliwy więzień. odpowiedział 
~·rypłym glosem: 

- Cz.tery godziny bez Przerwy krzyczymy 
o enitariusm, a nikt tu 1Da salę nie wchodzi ... Je­
den zemdlał, drugi doPiero dz.ień po 0iperacji i za­
raz chyba wyz.i-0111ie ducha, a tu żywej duszy nie 
widać... PraWda, ile jesteś.my więźniami, ale je­
ste~y u lich~ tak.że lu~.„ N~e można w taki 
lpO&ób z nan:u post~powac.„ . . 

- Kiedy hYł tu. sanitariusz? - zapj'łlał '11.nęd-
·liJt. „. 

- Około pierwszej, czy też drugiej w nocy­
odnekł chory. lktóry leZaJ obok Tadewza. _,,. Za­
brali etąd tego .oto więimia, co to przy nim poli­
ają.nt etale czUJWaJ i minieś1i go na salę of.eracyj­
D.fł. ·A od tego cz.asu nikt się tu nie zjawi ·-

- A po co zahraili tego więźnia? . 
. - Chyba na operację ... Słyszałem ~ doktór 

mówił, że mu hę<lą nogę amputować. .. 
- Czy ten Orliński śp.i jes:reze? - zrupytał 

urzędnik policjanta, który c21uwaił przy drzwiach 
sali oPeracyjmej. 

- Nie wiem; chyba śpi, bo ja!koś ~losu jego 
11ie słychać, a na salę operacyjną nie mam prawa 
wcl1odJ:ić.„ · , 

Zresztą, Orliń&ki nie obchodzi tera~ urzędni­
ka. Może zdechł tam na sali operacyjnej! A1e wy­
daje mu się .podeJrzane co innego: cz~mu doktór 
Szcz~śny mówił, że podczas i:>peracj~ był jakiś no­
wy sanitariusz czy felcze.r. gdy ten policjanit 
kvierdzi, że prócz Szcmikina nikogo nie widz.iał? 

Policjant twierdz·i, że wraz. z d01ktorem wy­
lzedl Szczuk~ a on widział, że z doktorem ~ 
szedł zupeł0nie inny s111ni tariu5z.... 

A zatem doktór Srezęny kłamał? Ale w jaJkim 
celu? 

A cho·r-zy awanturujł\ się. Gdzie się Podział Iel-
" 

' ' 

cmr? Gdzie J>OSłnga'CZ'? .,..,~ :.. -
- Mil<CZe~ sukinT dziecłl -- •w"i„z-es7JCJ-zał vrzę'l­

ni!k i ezyb.ko po.bieg do telefonu. 
- Ha1loł Dolctól' Szczęsny? Obudzić doktora, 

ta mówi vrzędnik więzienia mokotowsikieg~.„ 
Co? Ma. wyjechać? Dokąd? Do Petensbtft,ga? Nie, 
tu go n.ie ma.- 'Y yueclł stąd.„ Przed trzema go­
dzinami„. Tak .•. Moile coś 11ię stało?- Nie wierzę •. 
Ma przy sobie legitymack n.a pewno go nie za­
trzY?ali_ 

U rzędni1k odlożył zansiepoikojooiy 11łuchawkę. 
Doktór jutro z rana ma wy jechać? Podejrzane .•. 
To wszysllko jest łak dziwne i podej0.rz.a.o.e­
l;irzędnik ma jakoś złe przec1Jllcie.„ 

Na.,.le wbiegł strażnik i zameldował: 
- Pan niaczeJnik przyszedł d.o więzienia ..• 

Oczekuje pana w kancelarii.. 
Urzędnik biegnie .z powrotem do kancelarii. 

Na·czeLnik krzyczy: 

- Co?.„ Operowano go tej noey? - spojrzał 
zdumiony naczelnik więzienia. - A któż to uczy­
nił? Bez mojej wiedzy? 

- Powiedziałem panu nieraz, że podczas dy­
żuru nie wolno arui na chwilę opuszczać kancelarii . 
Przychodzę, znów pana n.ie ma„. 

- Przepraszam, wasze wysokorodie„. Wyda­
rzyło si~ tu coś trukiego .•. Jaikiś dziWIDy wypadek„. 

- Co się stało? 
- Znikł nam sanitariusz ... Wyszedł na kilka 

minut z doHorem Szczęsinym, podohno do apteki 
i nie wrócił... 

- A cóż się z nim s.tało? 
- Nie wiem„. Nie wirocił. 
- Nie wrócił? Ach, swkin synł ZapeWine upH 

się. · 
- Nawet nie zidjqł fariu :. ha, wyszedł na pięć 

miinut.„ 
Naczelnik machnął ręką, jak gdyby nie przy­

wiązywał wagi do tego wydarzenia i powiedział: 
- Przyszedłem tak wcześnie, bo mamy pilną 

pasta ,,m I ki'' odnawia buciki 

Bill NA TROPIE 

Str. r 

-

11pnwę Cło ...rahńenia. Widziałem wczoraj wie« 
czo rem pułkowni'ka Iwanowa, lktó-ry mi o$w iadr 
czy-4 iż na ~tawie poufnyoh wiad0tD1ooci do~ 
wiedział się, ie bojowcy pragną uwolnić Orłiń· 
skiego.„ Jutl"O odhę.clzie się jego sprawa. Nie che~ 
go dłuiJej mieć tu ti siebie ... Poro:mmiałem się więc 
z komen<l.atDtem Cyta,deli i uzgodniliśmy, że je~ 
cze nad ·ranem go tam przywieziemy.„ Nie lubi~ 
takich ptasnków, nie ZD-067.Ję kłapotu-

U rzędnik nie 9miał przerwac słów naeze1ini.ka 
więzienia, a gidy ten skończył. powiedział: 

- W asz.e wysokorodie, włalŚ!nie Orilińslkiego 
pan doktór Szcz.ęsnl operował tej oocy„. Aaną>u­
towano mu et~.- eży na sali <>ipeiracyjnej_ Je­

. n.cze nie ohadzil się ... 
- Co?_ Operowaino go te.i nocy? - spojrzał 

zdumiony naczeLn~k więzienia. - A któż to uczr. 
nil? Bez mojej wiedzy? . 

- Dokt6r Srezęsnył Byłem _perwien, że pau 
naczelnik 7J08taił o wiszystkim dokładnie poi..Uoiw 
ID()Wllillf. 

- Doktór SZJCzęsny 111.ic mi o trym nie mówił. 
Opowiadał mi wczoraj, że stan chorego nie jesi 
dobry, ale nic nie mówil, iż zamierza go opero· 
wać. .. Wobec tego, że na j'U.tro był wyroaczony 
termin sprawy, kazałem wszysitlko czynić, by gt. 
czym pr«(d~j wyleczyć.- I nic więcej.„ A po co 
mieli mu amputować no~? 

- Nie wiem, panie naczelniku. 
- I doktór SzcZQSny specjalnie ~ybył w 

nocy do s~ita.La, by dokOIIlaĆ operacji? Nle.„ To 
mocno niejaSDse„ • .Proszę za mną do są>itala ..• 

W tej samej obwili zapuka.I stiraż.inik i zawia­
domił, że przybyła karetka, k:tóra ma odwieźć 
Tadeusza Orlińs"k.iego z powrotem do Cytadeli. 
Przyby!a również eskorta. 

- Niech zaczekają„. - rozkazał naczelnik. 
W drodze do Hpita1a powtarzał wciąż pod Q.O­

sem: 
- Hm ... Niejasne ... Moono niejaBDe.„ PO<łej­

rzane„. podeirzane„. Fe! ~zer zni'k.nął, doktór 
S1.1częsny przybył w nocy, by dokonać opera-cji ..• 

Nie, to co imieg<>, to co illlJlego_ 
Urzędnik 5zedł za swym n.aczełniikiem i mil„ 

czał, a nac·zelnik ~tórzył znO'WlU: 
- Przede wszystkim odeślemy tego Orlińskie­

go„. Chociaż nie wiem w jaki sposób moimać wy~ 
słać człowiieka od MZU po operacji.„ Dziesiąty_ pa­
wilon nie zechce go w takim stanie przyjąć.„ Hm. 
dziwna historia, podej1rzan.a, mocno podejrzana. .. 

Naczelni·k w towarzystwie dyżur·nego urzęd­
nrka i dwóch sttraiJJli:,ków przybył n.a salę chorych. 

Łóżko Tadeusza było puste. 
- Gdzie je31 więzień 0.11lińskit ...... za.pytał 

ostro. 
- . Na sali operacyjnej, ipmie aaczielniku- -

odrzekł policjant. 
- A czy śpi je4zcze? 
- Nie wiem, prui doktór S~T zabronił 

wchodzić, póki się chory nie z.budzi-. 
- Ha 7 - twarz naczelnika obła.la się purpu· 

rą. - Co takiego? 
~ak g-dyby tknięty -dym ri:zecZ'UCiem, szyb~o 

pobiegł na sa~. zerwał pr21CSc1eradło, ktore leu· 
ło ,na „chorym • i krz.ykti\ł pl'Ze6Vrauooy: 

- Ha, lctóż to? DalłJZy ciąg jutro. 

, 

w „Ktoś tu 
majstrował'~ 

Sensacrinr fllm powieściowy z ircła podz;emnego św~ata Ameryki 

JllJTRO: .POD GROZĄ REWOL WERU„ 

• 
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Poleca na świ~ta JASNE WYBOROWE 
znane i niedoścignione 

W SWEJ JAKOŚCI PIWA 

(SPECJALNOŚĆ) 

BAWARSKIE: CIEMNE-SłOOKIE 
DO NABYCIA WE WSZYSTKICH RESTAURACJACH i PIWIARNIACH 

..... ?_&* •"MUUQ#J.Jllł»Si*ś uw:mw=••6WAGAWM~ca i i 

-
Najwłaściwsza metoda walki Swięcone 

w Kole Zw. Podoficerów 
Rezerwy 

z bezrobociem 
Systematyczny rozwój produkcji krajowej szkła i kryształów 

Tradycyjnym zwyczajem Za­
rząd Koła O.Z.P.R. w Piotrko­
wie urządza w dniu 4 kwietnia 
b. r. o godzinie 14-ej w lokalu 
Polskiej Jedności Gospodarczej 
przy ul. Słowackiego 14 świte­
cone dla członków Związku z 
rodzinami i dla zaproszonych 
gości. Wszyscy członkowie obo­
wiązani są wziąć udział w ko­
leżeńskim świGconym. 

Pisaliśmy już o tym jak wła­
ściwą i celową metodę walki z 
bezrobociem stosują mięjscowe 
czynniki ochrony pracy wespół 
z największym v.i Polsce przed­
siębiorstwem fabrycznym prze­
mysłu szkła i kryształów jakimi 
są znajdujące się w Piotrkowie 
huty „Hortensia" i „Kara", na· 
leżące do Spółki Akcyjnej daw­
nych przedsiębiorstw p. Emila 
Hl.'eblera. 

siłków czyni wszystko, co jest szcześliwie silnie reklamowane 
tylko możliwe, aby wszystkie wyr~by czeskie, niemieckie i 
działy produkcji funk cjonowa- belgijskie opanowując calko­
ły jaknajsprawniej a jakość i wicie rynki polskie-krajowe, 
ilość fabrykatów stała na nzij- gdański i zagraniczne. Produ­
wyższym poziomie. keja wyk(lnana rękami polskich 

Cel jaki sobie wyznaczyła fachowców i robotników zdo­
dyrekcja i właściciele przed - bywa coraz szersze n znanie. Na 
sittbiorstwa zostaje systt'm;:ity- J ostatnich wielkich Targach Lip­
cznie realizowany. Kryształy skich stoisko huly „Hortensia" 
huty „Hortensia" wypierają cieszyło się specjalnym uzna-

niem zwiedzających osób i 
przedstawicieli świata kupiec-

kieQ"o szeregu krajów. 
W interesie świata pracy, 

któremu za•.vsze służy nasze 
pismo oraz w interesie Państwa 
i wszystkich mieszkańców mia­
sta leży, ażeby takie zakłady 
fabryczne jak huty piotrkow­
skie otoczone były specjalną 
opieką a jej kierownictwu na­
leży za poniesione trudy i wy­
siłki wyrazić pełne obywatel­
skie uznanie. 

Roman Olszewski 

Zarząd Koła. 

BOLAClt 
GŁOWY· 

W interesie świata pracy i 
dobra państwa do sprawy tej 
powracamy aby oświetlić nowe Przegląd sił 
ulepszenia produkcji i zwiększe- Związku Strzelecldeg·o -
nia zatrudnienia w tych zakła- Odprawy i raporty kontrolne 
dach. Miasto Piotrków detknię-

Mistrz Kiepura 
le bodaj najsilniej klęską bez- Organizacja Związku Strze­
robocia jako miasto biedne i leckiego, liczącego kilkaset ty­
zadłużone nie ma środków ani siący członków, obejmuje lera­
sposobów do zwah:zania tej torjalnie cały kraj. 

w Piotrkowie !'va fali radiowej 

strasznej plagi naszych czasów. Rozległość przestrzeni stano· 

Na kilkudniowy pobyt zje­
chali do Piotrkowa p. Kiepuro­
wie - slynna para śpiewaków 
zamieszkała w znanym Hotelu W poczuciu powinności oby- wi więc jedną z giównych łru 

wal elskiej i zrozumieniu potrzeb dności w utrzymaniu stałego 
bliźniego, właściciele i dyrekcja bezpośredniego kontaktu orga- „ . 
hut szkła nie szczędziły kosz- nizacy_ineg<? mi.ęd.zy władzai_ni Numer S'"lilteczimy 
tów i olbrzymich wysiłków, aby orga1l1i'acy1nyn11 1 poszczegol- Vł 'I ID 
zwiększyć produkcję huty „Hor- ny mi o~ga~ami _tere_nowymi .~·S· I dwutygodnika „Pani Domu" 
tensia" i całkowicie unowocze· Komenda Głowna Z.S„ dą1ąc Dl k' h k . 
śnlć oraz przebudować unicru· stale do utrzymania tego kon- . a wsz.yst .ie • ·torzy w cha· 
cbomioną od kHku łat hutę „Ka- taktu a co za tym idzie, do osie .c~aso.w obe~nych pragną 
ra". osiągnięcia jak najwit;kszej dy- ~zcz~sc'.a. 1 • szukają go. po.om,a-

Wieiki len wysiłek nie po- spozycyjności organizacyjnej cku, przezn~czył swą pracę or. 
szedł na marne. Huta „Kara" Z. S. wprowadziła ostatnio no- fil: H. C. 1:111 ~· Praca ta oma­
przeznaczona do fabrykacji szkła wą formę odpraw oficerskich ~ 1 ~ zagadm;me powr<;>tu do re­
okiennego i kolorowego zosta- i raportów kontrolnych dla po- ~ign w .spa.sob og.romnie prosty, 
ła gruntownie przebudowana, doficerów z. s„ które w okre- Jasny .1 -memal. ze prakty~zny, 
w montowano nowoczesne ma- ślonym czasie odbywać się bę- tak .. wiele zawi~ra ws~azowek 
szyny mechaniczne i uruchomia- dą na terenie całego kraju. mozhwych do ~atychmiaslow~­
no dział produkcji ręcznej, za- Odprawy - raporty odbywać g~ zastosowama .. Streszczeme 
trudniający większą ilość ro- się będą w ramach wyłącznie tej _Pracy przynosi swym. czy­
botników. organizacyjnych i będą miały teh~czk~m Nr_. 7-my „Pam Do· 

Huta „Hortensia" prz6znaczo- uroczysty charakter z zachowa- 8;1U ; . mu~o ze po~ane '.na~e­
na do produkcji kryształów i niem form wojskowych. nały 1 przyk~ady są zacz~1 p~1ę­
szkła różnej jakości, także bar- Najbliższe odprawy-raporty te ze stosunkow. ameryk_a~sk~c~, 
dzo znacznie zwiększyła ilość kontrolne odbędą się zgodnie nasu_ną on~ wiele my_sh takze 
zatrudnonych hutników i ule- z zarządzeniem Komendy Głó- ludz~o.m z mnyc~ kra1ow. . 
pszyła jakość swej fabrykacji. wnej Z. S. dnia 25 kwietnia Nie~edno~rotm.e słyszy się 

Obecnie obie te fabryki za- 1937 r. ~kargi .na 01eracJ01.rnlne metody 
tmdniają już około 2.200 osób W dniu tym w siedzibach zywiema w pensjonatach, re­
personelu robotniczego i urzęd- komend powiatowych Z.S. na staura~1ach, m~ernatach, bur­
niczego. Wszystkie działy fa- terenie całej Rzeczypospolitej ~ach. 1~P· ~nahzę złych stron 
bryki pracują na 3 zmiany, cze- zameldują się oficerowie i po- Z)'.'Wl~OJ~ zbiorow~go oraz wska· 
nie było dawniej za najlep- doficerowie strzeleccy, celem zowki, Jak ~sun~c 0~~ z!e st~o­
szych nawet czasów. I to bez wzięcia udziału w odprawach- ny tak domosłej dziedzi~y zy­
żadnych przerw. . raportach kontrolnych, co do cia społecznego - podaje ~rt. 

Dyrekcja zakładów pozosta- których zarówno Komenda Głó- M: S~_rasb~rger „0„ reformę zy-
jąca w jednych niepodzielnych wna . Z. S. jak i władze tere- wiem~ zbiorowego · . 
rękach, długoletniego dyrekto- nowe wyd~dzą szczegółowe za- Związek urody ze zdrowiem, 
ra fachowca p. Rajnholda Chry- rządzenia. ich wzajemną zależneść i spo-
stmana, który nie licząc godzin 

1 

W Piolrkowie odprnwa-ra- sób podnos:renia urody przez 
swej pracy ani nie szczedząc port orlbędzie' się w lokalu Od- higieniczny tryb życia, a także 

· I M · ciekawe wiadomości o stosun-
pelni nnświereni<i :>ni swych wy- d·1i;1łu Z.S. przy u. 3 a Ja 19. ku do higieny w dawnych wie-

Trzeba dbać, by żołądek sprawnie funkc;o.. 
nowaf I przyzwyczaić go do systematycznego 
wypróżniania się. Nie wolno niszczvć or~ 
nów trawienia obsłrukcj~, ponieważ w kisz­
kach pozostają subsłancJe gnilne, załruwajęc 
organizm. 

ZIOŁA z GÓR HARCU D·ra Lauera 

regulują zolądek,normuję łrawienle, łagodnie 
przeczyszczają, pobudzaję przemianę ma„ 
ferii, stosują się przy obstrukcji, prty clerpie• 
niach wątroby, woreczka żółciowego, (ka• 
micy żółciowej), przy cierpieniach hemoror 
-dalnych i otyłości. ~ . 

kach omawia art. „Zdrowie i 
uroda" E. Błeszyńskiej. 

Wzglt(dy towarzyskie czy in­
ne zmuszają nieraz panie domu 
do podawania win na przyję­
ciach świątecznych. Wainą spra-

1 

wą jest przy tym umiejętność 
wybrania i podania odpowie-

! 

dnich win: Wątpliwości z tej 
dziedziny rozstrzyga specjalny 
artykuł. 

Odmalowanie własnymi siła­
mi drzwi, okien i sprzętów w 
mieszkaniu może stanowić du­
żą oszczędność przy odnawia­
niu i oczyszczaniu mieszkania. 
Jnk należy posługiwać siq la­
kierami - mówi artykuł, opra­
cowany przez Instytut Gospo· 
darstwa Domowngo. 

Bogato ilustrowany artykuł 
„ Wrażenia z Targów Wiedeń­
skich" jadłospisy i przepisy po­
t1 aw, przyrządzanych z resztek 
oraz program L..jazdu Delega-

Wileńskim. Pobyt naszej chlu­
by ma na celu założenie wy­
twórni filmowej w Trybunal­
skim Grodzie. 

Podziękowanie 
Niniejszym składam uprzef­

me podziękowanie Przewielebne­
mu Księdzu Kanonikowi Krzysz.­
kowskiemu, Proboszczowi parafii 
śro. Jacka w Piotrkowie za ła­
skawe i bezinteresowne poświt;· 
cenie związku małżeńskiego oraz 
]. W.Panu Dyrektorowi Zieliń­
skiemu kierownikowi i członkom 
chóru parafialnego za wzit;cie 
udziału w tejże ceremonii ko­
ścielnej i odśpiewanie szeregu 
pięknych pieśni religijnych. . 

Michał Krajewski. 

Podziekowanie 

Sztuka Piraadella w Teatrze 
Wyobraźni 

Sztukę p. I. .,Cylryny sycy­
lijskie", którą Teatr Wyobraźni 
nadaje dn. 1 kwietnia o ~rodz. 
19.00 napisał pierwotnie Luigi 
Pirandello w formie noweli. 

Opowiarlanie to zostało po· 
tem przez autora przerobione 
na 1-aktówkę w dialekcie sy­
cylijskim i wystawione w te­
atrze Nino MarteS?lio, µo raz 
pierwszy w roku 1911. Następ­
nie po przeróbce utworu na ję­
zyk literacki grano go wielo­
krotnie z ogromnym powodze­
niem w te~trach włoskich pod 
zmienionym tytułem. Polskiego 
przekładu s7.tuki dokonała Fran­
ciszka Szyfmanównłl. 
Obsadę słuchowiska stanowią: 

Józef Kondrat, Jadwiga Milne· 
lingrowa, Lidia Wysocka, Karin 
Fische i Władysław Kaczmar­
ski. 

Reżyseria Edmunda Wierciń­
skiego. 

Kwintet Beethovena przez 
radio 

Jaknajuprzejmiej dziękuję 

WPanu Leonowi Turkowi,~ po# 
sterunkowemu policji państwo# 
wej w Piotrkowie za łaskawą 
pomoc materialną w krytycznym 
dla mnie czasie i okazane mi 

Muzyka kameralna Beelhove­
na należy do najpiękniejszych 

szczere współczucie za co całe# tworów ducha ludzkiego i pię­
go serca składam serdeczne kno to czuje każdy słuchacz, 

B . pl .„ „ og za ac . 
Elpiszow konstanty vel Panderski 

nawet muzycznie nie wyrobio­
ny i nie przygotowany. Au­
dycja radiowa z dn. 1.IV ' ·o 

* * ' godz. 17.15 będzie tym ciekaw· 
Należy stwierdzić, że sylua- sza, że przyniesie utwór Beet· 

cja Żydowa, w której znajdułe hovena stosunkowo mniej zna· 
się p. Panderski były żołnierz ny, mianowicie Kwintet na for-
82 pp. d1wizji Syberyjskiej jest tepian, obój, klarnet, waltorniq 
i'to:nie trngkzną, gdyż pozba- i fagot, a więc na dosyć rzad­
wiony on jest wszelkich środ· ki w epoce klasycznej zespół 
ków do życia. Opiekują się instrumentów. Wykonawcami 
nim z iście samarytanską pie- będą: M. Markiewiczowa, W, 
czołowitością 1,1czniowie star· Smyk, W. Manowski, . E. Wiś· 
szych klas Gimnazjum Tow. niewski i P. Miller. 
Szkoły Sredniej w Piotrkowie, 
którzy 1e swoich więcej niż 
skromnych możliweści, dotąd Obwieszczenie Nr. Km. 1723/36 

utrzymy•.vali go przy życiu. 
Obecnie spoteczeństwo powin­
no się nim zająć. 

POSZUKUJE SIĘ zdolnego PRZEDSTA· 
WICIELA w każdym mieście, celem 
sprz~daży wyrobów artystycznych me­
talowo-drzewnych do użytku domowe­
go. Oferty do Administracji: „pod soli­
dny". 

tek Zw. Pań Domu we Lwowie 
dopełniają treści interesującego 
i ciekawie ilustrowanego nume-
ru. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Piotr­
kowie, rewiru I-go zamieszkały w Piotr­
kowie, przy ul. Narutowic:r;a 26 na :i:a­

sadzie art. 602 K.P.C. obwieszcza, że 
w dniu 15 kwietnia 1937 r. od godz. 
9-tej odbęd7.ie się licytacja publiczna 
ruchomości, należących do Władysła­
wa Miketty i Marii Sopalskiej znajdu­
j11cych się w ich pomieszczeniu w Bar­
todziejach, gm. Ręczno, pow. piotrkow­
skiego a mianowicie: kartofli, oszaco­
wanych na ł11czn11 sumę 600 zł, które 
można oglądać w dniu licytacji w miej­
scu sprzedaży, w czasie wyżej ozna­
czonym. 

Komornik: Starzewski Józef 

„Pani Domu" jest do naby- Zdolny rzutkii pra~owity inka-
c:ia w kioskach księgarniach i· sent poszukiwany. Zglo-

Ad · · · · 'W . N szenia ze świadectwami do Hedakcji 
w . m~n 1 strac1 1 , arszawa, O- „D~iennika Piotrkowskiego" ul Słowa-
wy Sw1at 9. Ce11a zeszytu 70 gr. ckiego 18, między godz. 12 - 15-tą. 

~~t:awAI• u __ . ~~I~ ·--_._.,~-~·~-~~~~"!!!!!!~~~~~~~~~-'~~~~'!'!'!!'~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-

ł 'gEN UMERATA m1es1t:;•; na Dziennika Piotrkowskie~o wynosi CENY OGŁU.::>LEN: !-sza str. 1 wiersz '1lil. jednołamowy 80 gr, w tekście 60 gr. 
7ł 3.00 z fiost~wn. 1<u-11n<1h,1t;- i pn.esyłką zt 8 Ostatnia slrona 40 gr, drobne 20 gr za wyraz. 

~--~----------~·~~--~~--~-~~~-·~~------------~~~-----~~~~-----~--~--~----------~~~--~----~--~~~~~--~---0Dn1kv.rnia Krajowa" „Pracowników Drukarakicb, Piotr~ów Sienki~wici! H._ 
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